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? j f a i  repatriacyjnej

Ostatni
N IEM C Y
opuszczają
GDAŃSII

GDAŃSK, 25. 4. Dnia 26 
bm. odjeżdża z Gdańska 
nowy transport ludności 
niemieckiej liczący ok. 
1.500 osób. Niemcy przyby 
Wają na punkt etapowy, 
obładowani licznymi tobo­
lami.

GŁUBCZYCE, 25. 4. Po 
dłuższej przerwie zimowej), 
z  Głubczyc wyruszył 58 
z  tolei transport Niemców 
z  terenów Opolszczyzny.

Repatrianci, którzy w o- 
c/ekiwaniu na możność 
Wyjazdu przybywali do 
Głubczyc miesiąc temu, zo­
stali umieszczeni w prze­
stronnym gmachu miejsco­
wego PUR-ii

Wielu z nich pracowało 
w międzyczasie na mięście 

yniujac zapłatę 50— - 
żł. dziennie.

K cn fe m d i moskiewska zakończyła sje

O św iad cze n ie  M olotciw a
w  sprairie projektu traktatu o demilitarijzacji

Niemiec
M03KWA, 25. 4. (obsł. wł.) Wczoraj zakończy­

ła swe prace sesja Rady Ministrów w Moskwie. 
Na ostatnim posiedzeniu przemówił minister Mo- 
totow. Poruszając sprawę projektu traktatu o 
demilitaryzacji Niemiec, Molotow stwierdził.

„W oświadczeniu swo im z dnia 23 kwietnia Mar­
shall powiedział, że ruąd Stanów Zjednoczonych uwa-. 
ża. pozycje rządu radzieckiego wobec amerykai.jkiego 
projektu traktatu,o -.emilitaryzacji Niemiec za odrzuce­
nie tego traktatu. Oświadczenie takie jest sprzeczne z 
faktami".

Jak  wiado­
mo, delega­
cja radziec- 
3ca jeszcze 

w lipcu ro­
lni ubiegłego 
wypowiedzią 
ła  się asa 

zawarciem  
takiego trak  
ta tu  nie na 
2f lat, jak  
proponowały

Kiedy przed taty polskie m asy robotnicze w dniu 1 Ma- 
wychod zi ty rfa ulice, przew odziiy im hasła bojowe^ wy- 

ż^jace protest przeciw niespniw !edliwemu ustrojowi spo 
Sfcnemu, przeciw wyzyskowi kapitalistyczjio-obszarniczemu, 
rzed w  nędzy mas pracujących, przeciw ich upośledzeniu. 
V hasłami tymi stała nieugięte i nieustraszona wola pro­

letariatu obalenia znienawidzonego ustroju, wola niejzdno- 
kyvfnie przekuwana w czyn, niejednokrotnie opłacana 
krwawymi ofiarami.

Dziś, kiedy przez likwidację obszar.iir.tw a i unaredo* 
Wienife wielkich zakładów pracy zostały odsunięte od wła- 
dży wczorajsze warstwy rządzące, a miejsce ich zajęli re­
prezentanci robotników, chłopów i pracowników umysło­
wych, wiele z dawnych haseł stało się już nieaktualne, 
Ustępując miejsca hasłom nowym, wynikającym z nowej 
sytuacji klasy robotniczej i zwycięstwa demokracji ar Polsce.

Proletariat polski walczy nadal o międzynarodową so­
lidarność mas pracujących przeciw faszyzmowi, w dalszym 
ciągu wypisuje na swych sztandarach walkę o socjalizm, 
ale droga do realizacji tych haseł jest dziś inna. W wyni- 
:u drugiej wojny światowej, w całym szeregu krajów oba­

lona została władza obszarniczo-kapitalistyczna. i zastąpio­
na ustrojem demokracji ludowej. Kraje te łączy wspólna 
U-alka z niebezpieczeństwem faszyzmu,, wspólne dążenie 
do utrwalenia i, pogłębienia reform społecznych, wspólna 
obrona pokoju. Ten wspólny front stanowi znaczny postęp 
ha drodze ku solidarności mas pracujących wszystkich kra­
jów i w znacznym stopniu zabezpiecza pokojową drogę 
ku socjalizmowi. Dlatego z hasłem walki z Dodźegaczami 
Wojennymi, z opiekunami hitleryzmu zagrażającemu na­
szym granicom nad Odrą ,i Nysą, łączymy hasła utrwale­
nia naszego sojuszu ze Związkiem Radzieckim i z zaprzy- 
.aźnicnymi krajami słowiańskimi oraz zlikwidowania kar­
teli niemieckich, które są źródłem niemieckiej zaborczości 

Jedność klasy robotniczej, to gwarancja jej zdobyczy, 
to ostoja niepodległości i demokracji ludowej. Pó wielu 
latach rozbicia, front robotniczy jest dziś mocno scemen- 
towany. Wyrazem tej jedności są m. in. wspólne hasła 
pierwszomajowe, PDR i PPS, wśród których fedne z naj­
ważniejszych m iejst zajmuje hasło jedności działania klasy 
robotniczej, jednolitego frontu. Obok tego wysuwamy hasło 
sojuszu robotników, chłopów i pracowników umysłowych 
°raz współpracy wszystkich stronnictw (Temokrat\rznyoh.

Rozwój gospodarczy, wzrost bogactwa narodowego 
służy dziś masom pracującym. Od wydajności naszej 
Pra cy, ud powodzenia 3-Ietniego pfanu zależy pooraWa 
bytu klasy robotniczej i całego narodu. Dlatego . głosimy 
hasło w zm ożonego wysiłku produkcyjnego, hasło walki 
^m arnotrawstwem  i ze spekulacją, hasło skupienia wszyst­
kich, sił do wykonania planu nf rok 1947.

'Aoy rn''- wszystkie s!!y skupić na produktywnej Drscy, 
trżeb_ ar"~?.ć z naszego życia wichrzycieli, którzy tę pracę 
Ramują. S? ".‘amy więc hasło likwidacji morderców c ?a- 
?ystowskie ■ro oodzienńa. clnbich wroga reakcyjnego i c"ł- 

kowitej izolacji RŚfc, tej pndrorv '-ąakcji i 
Motorem iwalki proletariatu 

r°du i jjgo  wolność.
v ~ ^ g ^ ;lu d o v i pracy -  młota, pługa i pióra .T~'

'S tan”  Zjednoczone, lec* n a  40 
la t — co zostało przyjęte do w ia­
domości. Jednocześni i  rząd ra­
dziecki uważał i uw aża nadal za 
niezbędne wniesienie do am ery­
kańskiego projektu traktatu  sze­
regu poprawek, mających na  celu 
Ulepszenie traktatu. GAIwnym es- 
le n . tych popraw ek je s t dążenie 
tto usunięcia niezgodności tekstj_  
am erykańskiego z  tym i lichwa­

m i kon ierensji poczdamskiej, 
ic tóre dotyczą kw estii zapobieże­
n ia  now ej agresji ze strony  N ie­
miec. ;W uchw ałach tych zapo 
bieżenie now ej agresji niem iec­
kiej uzależnione je s i od przepro­
wadzenia deinilitaryzacji i demo­
kraty  zac ii Niemiec, W  amerykań­
skim zaś projekcie zadanie za 
pobieżenn agresji niemieckiej, 
sprowadza się jedynie do demili - 
taryzacji Niemiec natomiast cał­
kowicie zignorowano tak  ważn< 
zadanie, jak  dem okratyzację N ie­
miec. Poprawki radzkekie zmie­
rzają przede wszystkim lo  tegc 
by usunąć ten zasadniczy ‘ b rak  
p ro jek tu  am erykańskiego

Poprawki delegacji radzieckiej 
m ają po wtóre na celu potw ier­
dzenie w  traktacie odpowiedzial­
ności Niemiec za wykonanie ich zo 
bowiązań wobec sojnsznjków, 
przede wszystkim w ykonanie zo­
bowiązań reparacyjnych Odrzu­
cenie tych poprawek oznaczałoby 
naruszenie uchwał, powziętych w 
Poczdamie i w Jałcie.

Jeśli chodzi o takie poprawki 
radzieckie, jak ustalenie cztero-

■sCronnej koi tru li naci Ruhrą, de-
" artelizacją przemysłu niemiec­
kiego, likw idacja junkiersk iej 
w łasności ziem skiej — to wnio­
sła te  związane są ściśle z za­
sadniczym problemem demilMa- 
ryzacji i demokratyzacji Niemiec. 
Eóżnioe zdań, istniejące w tych 
sprawach, mogą być usunięte. W 
tym kierunku idą wysiłki dele­
gacji radzieckiej.

Odmówienie zaś- przez delega 
cję am erykańską .uzpatrzeria
tego rodzaju zasratinień a ie  może 
przyczynić się do uzgodnienia 
poglądów sojuszników i św iad­
czyć może jedynie o uspov uniach 
narzucenia sw ej'w o li .rząuo-m in ­
nych państw  — eo nie da do-.; 
jrych  wyników.

Wiadomo również, że szereg po 
praweli radzieckich spotkr.ło się 
z  ap robatą np. ze stron./ delega­
cji francuskiej, która poza tym.- 
uważała za konieczne wniesienie 
również iwłasnych poprawek do 
projektu amerykańskiego. Wszyst 
-ko to świadczy, że próby skłonie­
nia do przyjęcia, p ro jek tu  am ery­
kańskiego bez imia:. i  popraw ek, 
stanowią zupełnie bezpodstawne 
pretensje, z k tórym i n^e zgoflz' 
się żaden szanujący się rząd.

Delegacja radzi :cka potwier 
dzając swoje oświadczenia ze­
szłoroczne o konieczności zawar­
cia czterostronnego trak tatu  o 
aemilitaryzacji Niemiec i  zapo­
bieżeniu agresji niemieckiej, pro­
ponuje kontynuow anie w  Kadzie 
M inistrów Spraw  Zagranicznych 
p rac nad am erykańskim  pro je­
ktem  trak ta tu  wra? z  popraw - 
IhoiDi radzieckimi”.

(Dalszy ciąg n a  s tr . 2-giej)

K r e d a  r o b

s, ocj Jctem Jtraiaw :v tfęwaiiS
0 czrm marzaL wysiedleni Niemcy sudeccy

PRAGA, 25. 4. Były poseł 
do parlamentu i Łccbnsłowac- 
kiege z ramieńia niemieckiej; 
partii socjaldemokratycznej 
W, Jaksch, organizuje na te­
renie Bawarii wysiedlonych z

Czechosłowacji Niemców, za 
znaczając w awych przemó­
wieniach, że głównym po1 tu- 
latem Niemców sudeckie i 
jest oowrót na ziemie czeskie

NA D7IEN LASU..

Lasy polskie słynęły za sw ojej piękności. Olbrzymie bory i pu- 
szcze -'między O drą i Wisłą były naszą kolebką i naszym boga­
ctwem. Zaw ieruchy wojenne, k tó re  przechodziły przez polską zie. 
mię zniszczyły nasz dr ewostan- O kupant specjalnie trcsk liw it 
wycinał ppiskie lasy. •aszczędzp jąo sw oje O statnK  w ojna świa­
to w a  pozbawiła nas 180 m ilionów  m tr sześ. najlepszego drre 
wa. Ubytek ten musimy nadrob ić . I  dlatego pian S-letei prze­

w iduje zalesienie 370 tysięev "i?.

Organ p. Mikołajczaka bez marki

Z  kim  solidaryzuje
99

„Gameta Ludowa" (nr 111 z dnia 24. 4. 1947) po­
dała na czołowym miejscu cztery telegrai.iyi z W aszyn 
nonu, -onovnu, Aten, i A nkary  — pod wsy Inymi tytu 

iami: „75 procent Senatu pofarło  Trutnana m ?rr  
kani* akceptują politykę prezydenta". Telegrrm y^ doty 
czą uchw cleni-1 przez S en at am erykański pc JyczKi dla 
Grecji i Turcji

Uemokracta fiancwska
jednoczy sie

tu
SOCJALIŚCI FKANCD- 
SCY WYSTĘPUJĄ Z 
APELEM O AKCJĘ 

PRZECIWKO NOWEJ 
OKGAN1ZAC.J1 DE 
GAULLE’A
PARYŻ. — Komitet wy 
konawczy francuskiej 

partii socjalistycznej zwrócił się 
do partii komunistycznej, radyka 
łów MRP z inicjatywą zorganizo­
wania wspólnej akcji przeciwko 
działalności nowej organizacji ge­
nerała de Gaulle’a, która występu 
je pot. nazwą „Zjednoczenia Naro 
du Francuskiego”.

PARYŻ. 25 4. (obsł. wł.) Gen. de 
Gaulle odbył pierwszą konferencję 
prasową od czasu utworzenia t. 
zw. Pariii Zjednoczenia Ludu Fran 
cuskiegc. Gen. de Gaulle, omawia­
jąc obecną sytuację polityczną we 
Francji złożył oświadczenie w spra 
wie celów i wytycznych nowoutwo­
rzonej partii. Partia ta, według 
słów gen. de Gaulle a opie-a się na 
ludziach, których cechuje poważny 
stosunek do rzeczywistości francu­
skiej, dowodem czego stuży fakt. 
że ponad lOu tys. osób (!) przystą­
piło już do nowego ruchu Natural­
nie, cyfra ta przez nikogo nie by­
ła sprawdzona...

Wiadomo, że i „Gazeta Ludowa” 
ze swej strony pochwala i  akcep­
tu je politykę Trumana — co, oczy 
wiście, nie da się pogodzić z ofi­
cjalnie przez to pismo głoszonym 
sprzeciwem wobec wystąpienia 
Marshalla w sprawie naszych gra­
nic. Zostało to już w prasie polskiej 
stwierdzone. Tutaj chceir /  zwró­
cić uwagę naszych czytelników na 
trzeci«T z kolei spośród podanych 
przez „Ga/ctę Ludową” telegra­
mów,, który brzmi, jak następuje. 

jATENY. 25. 4. Premier De 
metrios Mf imos oświadczył 
wczoraj wobec parlamentu 
greckiego, że Grecy, by okazać 
się godnymi pożyczk i amerykan 
skiej, muszą osiągnąć dwie rze 

czy:
1) Jak najszybciej położyć kres 

rebelii, zmierzającej do za­
prowadzeni? faszyzmu i re­
żimu totalnego w Grecji.

2) Ochronić się ostatecznie od 
wszelkich antydemokratycz­
nych wpływów z jakiejkol­
wiek strony.
Premier powiedział: rząd

wic, iż pomoc proponowana

W Lubanie rospwitfo eksiiumr^e
ofiar terroru hMercruskiego

H -.1 e! .= K t • )
o sb fjaH /m  jest m i^ ^ S n a  j§

LUBLIN, 25. 4. Na teren ie  thw negc cm entarza 
żydowskiego na Kalir,owszć&yźni? prowadzone są 
wstępne prace, związane z dcshtim acia pierwszych 
ofiar terroru hitlerowski ego zam ordowanych w Lir 
blinie .w 'i 'ien  .wigilijny grudniu itMb r.

i dzo, l ace są r.a 
;dyż Niemcy,

.,r 
c&lem

• z; we 
za mas

Ki • a n i a grobów, w nw i -au  
później wybudowali nad nul1

Grecji przez prezydenta Tru­
mana oznacza znaczny
wzrost naszych zobowią­
zań wobec kraju, jak i 
wobec tych ideałów demokra­
cji, dla obrony których czło­
wiek ten wy-.unąt swą propozy 
cję”.

Najpierw o Masimosie. Premier 
grecki zastosował tutaj stary i do 
brze zn. .ny . chwyt „Łapaj złodzie­
ja” Przywódca monarcho-faszy- 
stów i kolaboranjonistów greckich, 
którzy dopiero niedawno wysługi­
wali s& hitlerowcom i dziś sprze­
dają swój naród aowym gospoda­
rzom za funty i dolary, którzy w 
chwili obecnej uśmierzają wyzwo­
leńczą walkę luóu gr.-ciciego środ­
kami H itle rów 5 Himmlerów — ten 
notoryczny reakcjonista zarzuca bo 
haterskie.j demokracji greckiej, iż 
dpży ona do „zaprowadzenia fa­
szyzmu i reżimu totalnego”.

I  tę  oto wiadomość „Gazeta Lu­
dowa” skwapliwie podaje do wia­
domości swych czytelników poda­
je bez żądny en komenta­
rzy, zgo lnie zresztą z ujawnionym 
już przez nią poprzednio stosun­
kiem do walki wyzwoleńczej na- 
”odu greckiego.

Słuszna jes* też opinia jaka "ię 
utrwaliło w społeczeństwie na­
szym że Pana - Mikołajczyków: 
„Gazeta Ludowa” jest tubą re­
akcji, tubą wyraźnie antydenn 
kratycznej propagandy,. propa­
gandy robionej przy- tym p r tr  
pomocy specj ilnego doboru 
wiadomości tecgraFcznych, 
których pochodzenie jest nai 
dobrze wszystkim znane.

Ta taktyka podkomendnych Pena 
Mikołajczyka, taktyka ludzi, któ­
rzy demokrację traktują jako mas 
kę, noszoną ■ tylko przy świetle 
dziennym i zdejmowaną przy każ 
dej okazji „między swoimi” — jest 
sv równym stopniu zawodra, jak 
i inne manewry polityczne ich 
zbankrutowanego przywódcy.

1 1

kloaki, kfóre następnie zbu­
rzyli. Po komisyjnym zbada 
ni u postępu prac i stwierdzę- 
n'u. ze \t L{rob:i'-h znajduje 
-ię.uk. 2( v. lok l<onn-,|a \v:e j 
lewódzl-,! •’ •• -/.iiaczyla- lei mm 
ro-zpotzęi. ;.i ekshumacji na 
dzień 23. 4. Dr.

I  DNIEM M A SO W EG O  KO LPO RTAŻU

1 » RYBUrtY łMOTK; CZEJ«
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|  „TRYBUNA MBOTNECZA" wyznacza 3 nagrody 
|  za najlepszy ko!pcrt?i numeru 1-majnwego, któ- 
|  ry ukaże sie w zwsekszonej objętości 16 stronic 
I  5 .0 0 0  ilia n:ilsE3szr«,  ̂ kolportera 'iliczlnac

1  5 .0 0 0  dia najlepszego kolportera fabrycznego 
i  10 .000  za ry.jispszy kolportaż oddziaEawy

|  W DNBJ1-YM MAJA
1  Uaśdj* i;2.» ie in iL9T H Y B U N Y  H O B O T N I€ Z E J «

O L P O R T  iitlSśM IGtlllf HlIliHIllIlliillltłłllilllł
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W Anglii m M
©Staitóesiia
miym wgĄ '

ŁOJNYN, 25. 4. U kajało się 
tli obwieszczenie o letnich ogra- 
Tj.czeruach zużycia. opalu w W. 
F ry tan ii począwszy ad dn. 5 ma- 
ja. Dzięki tym  ograniczeniom 
zamierza się osiągnąć oszczędno­
ści w  form ie pozostawienia na 
zimę 2 i pół miliona ton węgla. 
Do w rześnia nie wolno -grzcwać 
Z ,ze.m i elektrycznością mieszkań 
prywatnych, do października zaś 
—- te  same ograniczenia stosują 
się do fabryk.

W |pk
na

mi p ice
PRAGA, 23. 4. Nadzwy­

czajny sąd ludowy w Pradze 
wydal wyrok na 16 członków 
Gestapo, którzy brali czynny 
udzdat w ,tzw akcji lidićkiej, 
w  wyniku której cala wieś Li 
dice, położona niedaleko Klo- 
dna, została zrów nana z zie- 

■ mią, a jej ludność wym ordo­
w ana. 6 oskarżonych zostało 
skazanych na karę śmierci, 
rer.zta na kary ciężkiego wię­
zienia na okres 4—30 lat.

Marsliall 
wyjfeęhał % Maskwy

MG3KWA, 25. 4. (oosł. wł.)
Dziś o g(dz. 9-tej rano udał się 
z M oskwy’ ilrogą powietrzną, do 
Stanów  Zjednoczonych sekretarz 
itanu  USA Mai .mail.

Pożar 
w Vialssi słota 

■y Kanaide
OTTAWA, 85. 4. Nd głębokości 

2 tysięcy stóp pod ziemią w ko­
palni złdta East Malartie. w y­
buchł pożar. Z pracujących, ną 
Ę m  hdciakb 16 górn.ków, pięciu 
_dołało wydostać się na powierz 
chmię ziemi, ale 1 z nich zm arł 
w skutek zatrucia dy mem Eks­
pedycja ratunkow a usiłuje do­
trzeć  db pozostałych jedenastu 
którzy dotychczas nie dają  o so­
bie znaku życ ia1

Z przeir. 9wlepia Motołowo
l I l i l f l K I I I ł l l l l l K l I I l l i ł l l l l l l l l t l l l l l f l l l l l l l l K I I I l l I l I l I ł l i l l l l l l l l l l l l l l l l l f l l l l l i l l l l l l l l K f l l l l l l l ł l l l l l l H I ł l l ł l l ł i i l l

Co należy uwi
p r z y  o p r a t o w a n i u  t r a k f n f t '  z  A u s t r i a  ?

O
(Dalszy ciąg ze st.\ l-szej)

Przechodząc do sprawy trakta-s 
tu  z Austrią, Mołotow oświad­
czył:

„W ciągu całego okresu rozpa­
tryw ania J*afttatu austriackiego, 
delegacja radziecka dokładała 
-tarań , celem osiągnięcia poro­
zumienia. Tym się tłumaczy fakt, 
że delegacja radziecka cofnęła 
szereg iw oich uzasadnionych 
wniosków’’. M inister Mołotow 
zaznaczył,, że gotów jest podjąć 
stara ma o uzgodnienie stan1 >wi- 
ska mocarstw w spraw ach które \

Stassen spodziewa; w 
sitadku cen żywności

Londyn, 25. 4. Kandydat partii 
republikańskiej na przyszłemu pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
podczas wyburów _ w roku 1047, 
Stassen, oświadczył na konferen­
cji prasowej w Londyni”, że jest 
.nadzieja na dobro zbiory w Euro­
pie w roku bieżącym. Ohociaż o- 
becnie ceny żywności są bardzo 
wygórowane, to po żniwach ule­
gną on bezwzględnie znacznemu 
spadkowi — twierdził Stassen.

są jeszcze spui-ne. Mówca podkre­
ślił,. że delegacja -adziecka w ie­
lokrotnie oświadczała, iż dla 
ZSRR szczególnie ważne znacze­
nie posiadają artykuły dotyczące 
aktywów niemieckich w Austrii

Zgodnie z uchwałam i poczdam­
skimi, aktyw a niemieckie we 
wschodniej Austrii, przekazane 
być winny Związkowi Radziec­
kiemu, zaś aktyw a niemieckie 
w  pozostałej części A ustrii--S ta­
nom Zjednoczonym, Wielkiej B rr 
tanii, F rancji i .nnym  państwom 
sojuszniczym. Chodzi o to, by 
udbtwała ta  nie została na papie-, 
rze' i aby różnorodnymi komen­
tarzami. na tem at aktywów nie­
mieckich nie sprowadzać tej u- 
chwały do zera. W ysunięte do­
tychczas w sprawie aktywów nie­
mieckich wnioski delegacji S ta­
nów Zjednoczonych doprowadzi­
łyby w łaśnie 'do tego, że ZSRR 
w rzeczywistości zostałby pozba­
wiony dużej części rep a ra o y jo d  
Niemiec, arze* dcizi-nych przez 
uchwały poczdamskie, > dotyczące 
wschodniej Austrii.

Rząd radziecki proponuje utwo­
rzenie komisji przedstawicieli S ta

nów Zjednoczonych, W ielkiej Bry 
tanii, Francji i ZSRR, k tórej zie- 
cume będzie rozpatrzenie wszyst­
kich nie uzgodnionych zagadnień 
trak ta tu  au striackiego.

Komisja przedstawi sprawoz­
danie' ze siwych prac Radzie Mi­
nistrów  Spraw  Zagraniem  rch”.

Wniosek Mołotow* został przy­
jęty przez pozostałych ministrów.

Następnie przeszli m inistrowie 
do omówienia sprawy ilości 
wojsk okupacyjnych w N iem  •

|  NIEGRZECZNI WIEŚNIACY 
; tirtMBURG. W brytyjskie1 stre- 

sjfie  kupacyjnej wprowadzone zr~ta 
iły ostre przepisy mające na celu 
zapobieżenie drugiemu kryzysowi

w  t f n c n n i 4 o t < n v p n n

rozpoczynają
nfjnanhium.

myśl tn  drcjl fcł

WYGODNA KLAO-ilJLA 
BAMBERG, „Denazifikacja Ba-

czech. M inister Mołotow w ysu- -ospodar-zemu. Ponieważ „wieśrta *.v ań i  potrwa dc końca nact,pnega
- l  oromjzvoie hv do Jo, l K  ociągaj, się z oddawaniem kon roku _ ...................... - • - s

-yCi,. Jy io  J 2§ty, .gento..1 obecnie rolnikom wyda- niStra ć
otó przei ladczeme mi- 

dla spraw lemokratycscji
sierpnia br, ilość w ojsk okupa-^>wać będ" karty żywnościowe dopto kraju. Na' opraco ranie i zatwieYdza 
cyjnych w  st_ efie radzieoH nj zre- b .o za okulaniem pokwitowania ipeł nie ozeka 6 milionów spraw. Liczba 
dukowana została do 100 tyslę. rienia .jowinno»ei obywatelskiej. ta  zostanie jeszcze powiększona
cy oraz w strefie francuskiej do Tak bankrutuje patriotyzm, któ- przez 300 'rys. spraw, dotyczących 
51 iysięuy, w ry zasadza się nie .»a miłości do przesiedleńców

Po wymianie poglądOW m ini- ^  narodu, — ale na nienawiści do
strew io postanowili spraw ę zre- §; wszystkich innych narodów, o -
dukownnia w ojsk okupacyjnych |  honni m->viirai nstrapisza fo

iązania Sojusz- %prrzekazs ć dc roz yiązania 
niczej Radzto K ontroli w Niem­
czech.

d j  w a l :g
z ysławfii aińyroboinitza,

rariwki Łi" udowe USA
MOWY JORK. W .Aadisou Square ndbyi się wielki 

wiec, na którym 12 tysięcy robotników uchwaliło re­
zolucję, skierowaną do prezesa CIO J4urray‘a i 
prezesa AFL — Greena, wyrażającą nadzieję, że po­
między obu organizacjami zawodowymi dojdzie do 
porozumienia. Rezolucja w z y w  świat pracy do zjed­
noczenia i wzywa obu pi zewodnicząćych do walk? z 
prcjekteti nowej reakcyjnej istąwy o pracy, debato­
wano] obecnie w Kongre^e USA.

Rezolucja nazywa projekt „nie

hennie przybrał ostrzejszą formę 
obojętności wobec współrodaków.

§  ...I FEDERALIST7 CZNI
|  FARMERZY
|  MONACHIUM. Farmerzy bawar­

scy otwarcie sabotiiją zarządzenia 
władz okupacyjnych dostarczeń’ a 
żyw.iOŚci dla Zagłębia Ruhry. Ich 

S  postawa dyktowana jest pupisrany- 
| m i  przez Amerykanów tendencjami 
Sseparatyzm u bawarskiego Oto je- 

i den z przykładów, jak wyglądałaby 
w praktyce federalizacja Niemiec i 

te koncepcje federalizacji chcie-
S lib y  jej zwolennicy połączyć z 
® jedności gospodarczej Niemiec.ti

\ \ \ m \  UVB®R#W W  SYCYLII
1 tu reakcja 
siracifcr swe wpływy

RZYM P rasa rzym ska poświę­
ca wiele uwagi wyborom,’ które 
odbyły się na Sycylii, ja k  wia­
domo, w wyborach tych blok 
partii postępowych osiągnął po- j 
ważno sukces. W porównaniu z ' 
wyboiami, przeprowadzeńvmi w 
czerwcu 1940 r. zanotować mo­
żna poważne przesunięcie na i 
lewo. Sycylia pi zestala być ba­
zą partii włoskich kół reakcyj­
nych. Blok Ludowy, który w ro-

Wizjjta czechosłowackiej
M sim li pariMMenTamel

U J
Londyn, 25. 4. Delegacja parla­

mentarzystów czechosłowackich 
Zabawi- w Wielkiej Brytanii do 8 
maja. Ubiegłego lata do Czecho- 
iłowacji przybyła delegacja ’ parto 
snentnrzystów brytyjskich a obec-

A , ,'iązki i z pogłoskami 
o nowej pożyczce am erykan 
sklej dla Anglii ..Daily Wor 
ker” zamieszcza poniższą 
karykaturę

Dolar czyli nowe kajdany

nie ieidgacja czechosłowacka 
przybywa z rewizytą :ia zaprosze­
nie przewodniczącego Izby Gmin. 
Na czele delegacji stoi Józef Da- 
vid, socjalista, przewodniczący 
czećhosłowhckirfgo zgromadzenia 
narodowego, delegacja czechosło­
wacka będzie obecna na posie­
dzeniach parlamentu, zwiedzi 
Szkocję, Midlands państwo we sta 
cje rotne i upaństwowione przed­
siębiorstwa oraz ura spędzić jeden 
dzień w Portland w gościrue u ma 
rynu/ki brytyjskiej.

Nowy ambasador Czechosłowa­
cji w Londynie, Bogusław Kra- 
toćfcyi! złożył listy uwierzytelnia­
jące zastępcom króla Jerzego, 
księciu Gloucesl er i lordowi Łas- 
celles.

ku 1940 zdobył 21 proc głosów,
-osiada obecni* SA Prnr 
ścijańska dem okracja, która po­
siadała 34 proc. zdobyła obecnie 
jedynie 21 proc. Tnne stronni­
ctwa prawicowe łącznie z mo 
narc] listami i qualunquistam i 
utr: :yrr,ały swój stan  posiadania. 
Frekw encja wyborcza wynosiła, 
podobnie jak w roku 1940, po­
nad 70 prcc. Przywódca socjf-i- 
stów włoskich Nenni komentu- 
iąc wyniki wyborów na łamach 
„Avani;i”, pisze: „Jedynym zwy­
cięzcą ae Sycylii jes* Blch 
Uowy. Zwycięstwo to  stanowi 
odskocziiię do przyszłego trium ­
fu partii ludowych w ca, ych 
Włoszech”. „Unita” u. żywa do 
dalszego zacieśnienia współpracy 
między partiam i demoKratyczny- 
mi Sycylii. . .

K ow ow ybrany, parlam ent sycy­
lijski, składający się z 90 po- 
ętów zbierze, sto prawdopodob­
ni! 27 maja. Na pierwszym po­
siedzeniu nastąpią wybory człon­
ków prezydium oraz przewodni­
czącego parlam entu. Następnie 
wybiorą posłowie prezydenta Sy­
cylii i jegc asesorów.

Jest to jeszcze jedną udpowie- 
dzią na zarzuty, jakoby zachodnie 
ziemi-’ polskie były spichlerzem 
Niemiec. Niemcy mają -yystrreza- 
jąci ilośó żywności, o ile zechcą 
ją wydostać od reakcyjnych ob­
szarnik iw  i byłych junkrów pru­
skich. I o ile pamiętamy, to v 
czasaeh I7itlera Bawarczyoy tak 
bai azo silnie ,'ie odcz wali swo­
jej odrębnośei narodowej...
OFIARY „OFIAR” FASZYZMU 
BERLIN. Weryfikacje / crtonkuW 

..iemic ikłej organizacji o. więźniów 
W Senacie około 40 reakcyj- Apolitycznych przeprowadzona w 

nych senatorów irepublikańrkićh S  Berlinie ujawniła że w 300 wvpad- 
zapowiedziało. że będą walczyć iskach posiadacze zaświadczeń zdo- 

ustawy ograni- ^ y 1* i® nieprawnie, 
związków r  -  |

iwolniczą ustaw ą uracy” i stw ier-%
óz&, że uchwalenie je j zagrażało- ^  
by  wszystkim  instytucjom  lemo- 
k ra  tycznym w Ameoryce.

Od odpowiedzialności za przyna- - 
leżność do partii zostaną zwolnie­
ni nie-aktywiści którzy nie zdawa­
li sobie sprawy z założeń i celów
Nsd a p

Ciek ye, jak pan minister wy­
brnie z tej historii? Na pew no z 
wdz!" kiem. I  uwolni od odpo-ie- 
dzi iriośc wszystkich, ponieważ 
wsżyscy nie zdawali sobie sprawy 
z załjżeń i celu w NSDAP.

BIEDNY PAPPEN '  '

NÓRYMBEr GA, Lekarz naczeln; 
szpitala w Fuerth zdementował po­
głoskę rzekomej śmierci 7. Pappena 
Były minister r< lnictwa i finansóv 

teza iest -zeczyw’ście‘ chory i iroces 
przeciwko Schacjitowi został: z te­
go powodu przeniesiony ? S tu ttiar 
tu do Nurymbergi aby m ów.korzy­
stać z zeznań v. Pannena. Chory m. 
nister zaprotestował przeciwko wej­
ściu do jego pokoi u prz" dstawtoieli 
prasy. Dziennikarze będą mogli po­
służyć się jedynie protokółem.

Pappei, jest znudzony czułością 
zwycięzców. Leżv w szpitalu > 
rozmyśla o swym pięknym 1 pra- 
iowitym żywocie w służbie a- 
szyzmu i nie ma ochity na udzie­
lanie wywiadów. Taki świat nudzi 
go i mijuzy. I  nie chue umrzeć 
wbrew kaczkom dziennikarskim.

RERR PFFRMENGES 
NA WIDOWNI

PANEU” OPA
o przywrócenie ustawy ogram  
czająuej swobodę - * ™-  s  
wodowych.

W związku z tym  prezes AFL §  HAMBURG. Niemcy i terenem, 
-  WHliam 3łreen o tosił „nieprzeJ “ którym kw-tnie projekt ran - 
jednaną walkę” .rzeeiw ko r e a k . | eur°Py- Nonachmm -  Gladbach 

„ ro j- to w l m ta w y  j f e  ”
>racy. ''

Czy ćoidkiie 
do Sn?j] CIO - AFŁt

NOWY JUUK, 25. 4. P rze\. aćlni 
czący C.t O M urray wyraził 6oto- 
wośf spotkania się dnia 1 m fte  
w Waszyngtonie z Greyijem prze 
wodniczącym drugie' wielkiej 
organizacji robotniczej w  Stanach 
Zjednoczonych AFL. Była to  od­
powiedź na wezwanie G reena do

Nowe c> jwksdf^fcłiiie
' W a ł« a ę ; e * ;

RZYM, 25. 4. (obsł. wł.) Jak  
donosi agencja Reutera, b, mini­
ste r handlu USA -lenry  Wallace 
zamieścił w dzienniku włosKim 
„M emento” artykuł, w którym  
onowiada oię z, umiędzynarodo­
wieniem cieśniny :"*nrdanelskiej, 
kanału Sueskiego i Vanamskiego, 
powszechnym rozbrojeniem 1 u- 
stanowteniem kontroli m iędzyna­
rodowej nad energią - tomową.

Znany hitlerowski finansista Ru- 
dolf Pfermenges, zo*toł ostataio unie 
winniony przea sad aeńazifik. w ą» 
gielsklej strefie okupacyjnej N'e- 
miec. Pfermenges należy do czoło­
wych przedstawicieli niemieckich

_____    . kół bankowo - gospodarczych i we-
!§ rzyszeń (propagując ?h tę ideę), ktc 3pól ze swymi przyjaciółmi, znany-
^ r e  rt-zsiahe są na całym zachodzie mi bankierami Flickiern i Schroe­

derem, pomógł Hitlerowi w doj­
ściu-do władzy. Hitler odwdzięczył 
się Pfermengesowi, mianując go w 
r. ’.933 wiceprezesem centramego 
zarządu Banku Rzeszy,

\ Anglicy odwdzięczyli się Pfer­
mengesowi pozostawiaj!" go nr 
wolnej stopie. A Uernakratyczits 

sąd denazifikacyjny uniewinnił Pf 
mengesa. Hel1 r  ’"rm ti s! (EN).

mieć.
Kto by Niemców nie znał — 

Zmógłby sądzić, że wybrali sobie 
S  łagodną i wzr....zającą utopię ja-
|  ko cel swego życia; Ale znamy
I  tych jentyircntalnych drani. Byli

rozważenia onrawy ewnt. połączj przecież w posiadaniu Europy, i
nia się obu związków uawudo ^  teraz chcą znowu. I  chooiaż zmte-
yzyeh. ts-iUi nazwę na „Paneurope”, to

l lo  rsąflzl w araferykansMr ^Irsłls
okupacyjnej

R«dkejuii;!Sci i fassyfc ^  v‘e 
y - r .  ^ y c h  o r g a n ó w  ^ a i s t w ^ i y y c h

NOWY JORK, 25 4 Gazetr. zamieścili korespon­
dencję doradcy am erykańsk iej adm inistracji wojskowej w 
Niemczech Orlńa, przedstaw iającą stosu ik i panudąue w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej Niemiec.

O rin zwraca uwagę, i i  n  Ba- 
warii zajmują o-ficjalnie stanowi- 
uka byli .eakcjoniicl i f  szyści.

riln istrem  oświaty jest r j~ k . 
- cjouirta Kudhcm m er, kierow­

nikiem  zaś bawarskie,1 kancela­
rii państw owej je s t faszysta 
Seifert K udbam m er wyda* za­

rządzenie : iabranla jąc* kobie­
tom  zajmowania wyósz/cb sta­
nowisk w organach oświaty 
publicznej, i zalecał stosowani*? 
kar cielesnych w szkołach.
Orin podkreśla, iż Kudhamm er 

zawsze wal( zył przeciwko demo 
krstom  1 dem okracji. W roku

1919 on przyłączył się do t. zw. 
bawfrskiego kcrpt.su ochotnicze, 
go, k tóry  staw iał sobie za cel wal 
kę z ugrupow ań1',mi lewicowymi. 
Orin podk reśla, iż K udhair ner 
przejawia obecnie w ielką sym ra 
tię  dla p rc je l:fu resty tucji mo­
narchii austro-W ęgierskiej.

Kierovuńk bawar?,Ińej kance­
larii wojskowej, reakcjon ista  
Seifert, je s t jednym  z przywód­
ców bawarskiej p artii ludowej, 
i w swoim człmg stara- się o 
nawiązanie ws 3h»ra< • te j par­
tii z hitlerowcam i. Obecnie od­
grywa on w dŁis^ym ciągu du­
żą ro lę w s-ći *ga«b te j 
eyjnej partii.

Wzrasta p/eMcju staf
w ZwląslLu Radzieckim

MOSKWA. 25.4. (obsł. wł.) O 
rozwoju hutnictwa rad-deckiegó 
na rok 1945 pisze na łamach ga­
zety „Izwiastia” minister przemy­
słu hutniczego Tewosjan toinlster 
Tewosjan zaznaczył, że hutnictwo

radzieckie wzrośnie w porównaniu] 
z rokiem 194J w poszczególnych 
dziedzinach w następujący sposób 

produkcja stali o 33 *ó, o 14 V>j 
pri luk:ja walcówkl. o >30 ’ł«i 
wydobyeie tudy żelaznej.

fia

Cel nowego rząru thiiislkiego —
fto Rzyskasće kredyt it/ na proYufzenie wojny domo^zf

LONDYN, 25. 1. (Jbsl, wt.) i?o 
dłuższych iiertraktacjach K o m in  
tang jokonai reorganizacji rzą­
du chińskiego. Na m iejsce istnie- 
ją se j dotychczas Najwyższej Ra- 
ly  Nac:'eir,ej, utworzono t. zw. 
Radą Stanu, do k tórej, węszto 17 
członków Kuommtanga, 4 r  łem­
ków partii młodo chińskiej, 4 soc­

jaldem okratów  i 4 bezpartyjnych. 
Utworzono nową Radę Ministrów 
w okld(>,ie 27 ministrów. Prem ie, 
rem został Dżen-Sjuni. Wszystkie 
najważniejszn teki m inisterialne 
pozostały w rękach K i.jm in tan- 
gu. Przedstawiciele innych partii 
orau bezpartyjni otrzym ali 7 dru . 
isuraednyth tek.

Liga dem okratyczna i pa r tia  komunistyczna odmówiły u- 
działu w  rząuzie, uważając, I ż reorganizacja jest m anewrem  
Kuom intf agu, dążącym do za legalizowania pozycji Kuom in- 
tangu. iViększość członków partii socjaldem okratycznej po. 
tę p ik  oziałalnośe sw eg- przywódcy, który na własną rękę 
zadec;, iow ał o uttoiale paętii rządzie 

W  związku z powyżs łi i reorga- | „D ajunbao * donoJ, że wielu wy 
B fcrcją rządu, chińska gazeta j bitnych trzywódców czołowych

organizacji chińskich oipublikowa 
łc deklarację, w której podikrę- 
śliją , że nowy rząd w gruncie 

-‘scczy jest m ononartyjnym  rzą­
dem Kuomintungj] a celem je ­
go jest-uzyskanie kredytu od 
Stanów Zjednoczonych dla f>- 
npusowinia u/ojny domow.-j

Porrno Ęn mwaMtyh
NOWY JORK, 25. 4. Organizg 

cją am erykańska „Commissior 
for Children Reli-f” rozpoczęła| 
zbiórkę funduszów i żywniśct 
dla powodzian . w Poisce. O rgani­
zacja ta, k iórej siedzibą jest No­
wy Jork, pomaga w chsyili obec­
nej 1? tysiącom siere t w  Polsce.

Tak w czasie obrad m oskiew­
skich, jak  i p idczas poprzed­
niej konferencji paryskiej, moż- 

.na było zaobserwować ze strony 
Anglij i jej dominiów, a szcze­
gólnie Australii, pewne m anew­
ry, mające na celu stworzenie 
prectdenisów dflia Oiprracwania 
trak tatu  z Japonią. Ostrze tych 
m anew ów  było w yraźnie rvy- 
mie.-jnne w Etany Zjednoczone 
I niepohamowane apetyty ich 
imperialistycznych kół wojsko- 
■'(i-finanaowyeh

Ma to sw oje uzasadnienie 1 ’,lę 
boku wynsowę.

Na Dalekim Wschodzie coraz 
częściej do głosu dochodzą 
skrzętnie ukrywane grzeczności 
Interesów m.ędzy *nyJą i Sta- 
nem i Zjednoczonymi, k tore x  »ka 
żują, jak  sztucznym i tymczaso­
wym jest współ ly front państw 
anglosaskich. Rozbieżności te  nie 
ćbtyczą tylko samej Japonii. 
Linia frontu między im perializ­
mem angielskim i am erykań­
skim ha Dalekim Wschodzie oie- 
flnie przez Indie, Chiny, i po ja­
pońskie posiadłości na Oceanie 
Spokojnym.

■Chiny, które przed w ojną były 
!vylączną niemal domeną Wpły­
wów brytyjskich, obecnie stały 
się podwórkiem kap ita łu  amery- 
kańskiego. Z Indii USA próbują 
uczynić tm s°.mo. Japum a i je j  
posiadłości m ańdttow e lub zdo­
byczne znalazły się pod okupa­
cją umerykańską ,,Na Dalekim 
Wschodzie — piisał historyk an- 
g itlsk i prof. Taylor — dostali.

3 U Ł S A
na Daleiem WscŁodz?ie

śmy dynusję, 
się na monopniistyc. panowa­
nie Ameryki pa Oceni. Spokoj­
nym, oraz n a - to  by L ’SA stuły 
się protektorem  Chin i narzu­
ciły Im sw oje ekonomie me 
iidee". Była to  cena, zapłacona 
przez im perialistyczne koła an­
gielskie, '  żąe.p do sojuszu z 
USA. Za tę cenę, ehoiano uzy­
skać anglosaską hegemonię na 
śv’]eclc, To dążenie było w yni­
kiem osłabienia pozycji angiel­
skiego kapit; dizrtiu w  okresie 
powojennym i ujawniło zmienio- 
ny układ sił między Anglią i Sta 
nami Zjednoczonymi.

Naj estrzej stie przeciw ieństwa 
między Anglię i U Sa do-I^czą za 
gadmienM prz\ ,złości prżemyish 
japońskiego oraz wewnętrznego 
ryricu zbytu w Japonii Monar - 
libacja handlu zagraniczneg ,u> 
pońii przez Stany Zjednoczone 
wywołuje żywe zaniepokojenie 
Anglii. ■ Przed wojną udział An­
glii w  handlu zagranicznym Japo 
hiii równał się udziałowi Stanów 
Zjedinnczonvch, Obebnie USA 
przekracza 70 prcóont, a wew­
nętrzny synek japoński dla towa 
rów angielskich Ino domin: £ 1- 
aych, a  rzczegójjnie baw ełny in­
dy jsk ie j i egipskiej, jest prawie, 
że zamknięty. już, by
glos Angiu stoi sie silniejszy i

l  :rdziej wpływowy przy urzą­
dzaniu te j '•zęscl św iata1’ — pi­
sał były poseł angielski w To­
kio, sir Robert Craig.

Ostra różnica zdań ujawnia 
cię także, jeżeli chodzi o po­
ziom 1 sżrukturę powojennego 
przemysłu Japonii. USA popiera 
ją  rozwój lekkiegu -krzemysłu 
japońskiego i eksport japońskich 
towarów na ryiiki azjatyckie. 
Gen. Map A rthur określ'} jjpoń- 
ski eksport, jako  konieczny dla 
otrzym ania dewiz na opłacanie 
tow ,1,rów im portowani ch,. k tóre 
ma się rozumieć pochodzą w lwiej 
'■zęści ze Sianów  Zjednoczonych. 
Nie je st to  oczywiście w smak 
Anglii, k tóra jest wypierana ze 
swoich dotychczasowych rynków 
zbytu w Indiach, B u rm ń  i  ¥ndo- 
Chinach przez dumpingowy, za- 
luW 'aporisklch towarów.1 Anglia, 
Australia i Chiny Wysunęły po- 
stulat odłożenia odbudowy prze­
mysłu japońskiego na la t 10. 
Projeki ten spotkał się z t  sprze­
ciwem USA. Od i’oku powołana 
specjalna komisja ^rowadzl na 
fen temat bezskuieszne rokowa­
nia.

Inną drażliwą kw estią w sto­
sunkach anglo am erykańskicu na 
batokim Wuchodi-ie jest sp.aw a 
przyszłości wysp Archipełagu 
M ariańskiego z ważnymi bazć n  i

węglowymi w Sala,omie, grupy 
wysp Truk, części w ysp M ar­
shalla, oraz leżącego bliżej chiń­
skiego wybrzeża -znuru wysp 
Byuku.

2, punktu  widzenia obronności 
Im perium  Brytyjskiego wyspy te 
stanow ią kluczowe pozycje stra­
tegiczne na Pacyfiku, gdyż kon­
trolują wszystkie australijskie 
szlaki kom unikacyjne. A ustralij 
ski dziennik „S id re j P ost" pisał 
.Jn teresy  Anglią i Australii wy­
magają, by wyspy te  nrtośaly 
dc nus, w  razie zajęcia ieb prze* 
Stany Zjednoczone — A usti ali. 
i je j żegluga byłyby bezpośre­
dnie uzależnione oii polityki tme- 
ry kańsk iej”.

Ż  drugiej strony  USA nic za­
dają  sohio naiwet trudu, by czym 
kolwiek uzasadnić swoje wrara- 
s ta jąc  o ane ty ty  terytoriailne. Ot­
warcie poutawił tę spraw ę „New 
York Herald T rib u m  ‘ pisząc: 
„Ocean Spokojnv tanowi nieza- 
przeczaL.ą strefę  interesów amr 
rykańskich, a oddanie ty d  
wysp pod =>' lgielsk’ la rząd  d o  
minii i}ny przekreśliłoby ich źna- 
uzemlie strategiczne”.

W szystkie te rozbieżności mię- 
ózy Angi:-, |  S tanam i Zjedtuoczo 
nymi na Dalekim Wschodzie od' 
zu ifc-oiadlają cały s^.lot skonrpU- 
krw anycb zagadnień i  sprzecz­
ności, c:i irak to rj „u.iąoyeli powo- 
ienną pozycję Anglj podporząd­
kow ującej sw oje ipfotne intertJS 
— imperii li&tyczŁcj poiityc- 
U3A,

W IODGOr S T '



1«4 — (788) SyRYBtoTA ROBOTNICZA wmAm Sic. |

\lie ..,± 'iiś i jn i70“ -  ale tft:zori|
( ^ “̂ ystaią0 z poby tu  w e Wło-
D0T Pisarza katolickiego, .rana
to U. " Ł ńsklego, u.nbasada R. P.

winie zorganize vała kcnfe-
^ Prasową, na której Do-
ński zaznajomił prasę wło-

sjj;‘ 2 aktualnym i problem am i poi 
życia intel “k tu rlnego  i ka-

m., raczyński oświadczył, m. 
że życie katolickie w Poł- 
cieszy się zupekią swobodą 

teajduje swój w yraz w tym, 
nauka religii obowiązuje w  

solach powszechnych oraz, że 
^ n n y  jest katolicki uniw er- 

Lubelski, jak  _ również 
nieje prasa katolicka, rozwi- 

a3ąca się nieskrępowanie i po- 
®ihi2u jąCa z łokbrynaimi n ie- 

^ałolickimi. Podkreśli! c*n zna- 
J^nie przywileju, z jakiego 
J j^ y s ta  kościół katolicki w 

°lsce, którego dobra zostały 
Wetknięte.

Jja  Pytanie, czy ■ odpowiadają 
l™aWdzie glosy,, j  r r  zpuszcza" - 
Jjtez pewne oryany prasv włos- 
,el> o rzekomych przęśli tdowa- 

religijnych w Polsce — 
•raczyński odpowiedział, że 
'y te są absolutnie bezp jdsta- 

16 a jedyną .zeczą o której 
mówić, to natu ralne 'óżni- 

“lań, wynikłe z zetknięcia się 
j  tej samej płaszczyźnie róż- 
*cVi ideologii

"tli

£ai‘Pytany przez znanego pisarza 
Moravio, czy ii ‘Jsktego Moravio, czy i jaką 

* '- je  polityczną apełnia ruch 
‘ioki w Polsce, Dobraczyński 

n^iadczył, że na razie nie mr 
R aźn ie jsze j partii katolickiej 

kraju, że ruch katolicki, któ- 
£  Przed w ojną by! ściśle zwlą- 
'by  z partiam i politycznymi — 
‘teesólnle prawicowymi — dziś 
aWija swoją daiałalnoćć poza 

R e m  partyiovm . pragnąc w ten 
osÓb żarto1- -ntuwaó niezależ-zado1' nu.wać niezależ­

n e  ideologiczną doktryny ka 
^okiej.

‘obraezyński dodał, że — lego 
aaniem — gdyby nawet w Fol- 

ij® Powstała dużi partia katolic- 
współpiaoowalaby ona z obec 

R  Rządem, ponieważ stanowl- 
* o reżimu wobec -zeregu oasad- 
^ c h  postulatów jest pudzleda- 
1 Przez olbrzymią wiek "rość sdo 

IpZeństwa polskiego. Dc tych 
^^istotniejszych postulatów na- 

w pierwszym rzędzie nie­
naruszona postawa Wszystkich 
°lak(

oraz pełne zrozumienie ko-
*'iei

ów wobec gronie zachod- 
umienie ko- 

czności reform społecznych,
°konanych w kraju.
Wypowiedź Dobraczyńskiego 

eat rzeczowa i pozytywna i cbie- 
“a się ona poniekąd .z wypowie- 
2iami poszczególnych przedsta­
wicieli g ^ p y  katolicko-społecz- 

Hej
, f“oyvażna część opinii kaitolic- 
R j  w sposób właśrriwy pojęła 
R  rolę w  naszej nowej rzeczy­
wistości i grupa ich stanowi ruch 

■datnj o tyle, o ile przyciąga 
R c h  sympatyków i zwolenni- 

^  do pracy dla kraju, i chce 
''teieść twórczy wkład w dzieło 
^budow y Polski. Faki ten oce­
nialiśmy zawsze pozytywnie i nie. 
tednokrotnie wypowiadaliśmy 
R j  pogląd że w naszych warun- 
*ach jest miejsce dla takiego u- 
SfUpowania.

Staliśmy jednak zawsze i sto­

imy nadal na stanowisku że wa­
runkiem  pozytywnej roli tego 
ruchu jest — zdawałoby się zgod 
nie z oświadczeniem Dobraczyń­
skiego — zerwał, le z trądycyjny- 
.ni sympatiami katolickiego kleru 
dla prawicy i z jego współ­
praca ł tak  zwanym „narodo­
wym" odłamem rodzimego fiszy? 
mu. Wiemy, że niektórzy przed­
stawiciele grupy katolickiej wy­
wodzą się z tego właśnie c-oozu 
z “udecji i ONIt, Sądzlliumy jed­
nak, wobec ich deklaracji i wy- 
stąp-eń ,że zrozumieli oni błęd­
ność zgubność polityki i ideolo- 
gid swego dawnego oboail, że po­
trafią ze-wać z reakcyjnymi tra­
dycjami dmowszczyzny i ONR.

Sądziliśmy że, zrezygnowali 
om" wreszcie z tyoh tak zwanych 
narodowych idei i haseł, które w 
istocie były ai.tynarc iow e i fa­
szystowskie

Jakkolwiek „Dziś i jutro" i inne 
pisma tego obozu, w niektórych 
artykułach potwierdzają nasze 
pm/opuszczenia, to trudno • nie 
zauważyć, że postawa ich jest oo 
najmn-ej ni "konsekwentna.

'rdzież jest bowiem konsek­
wencja, jeżeli równocześnie znaj­
dujemy w tym piśmie, poważne

próby 'wybielenia, i oczyszczenia 
z przewin — bandyckiej organi­
zacji pałkarzy i -aezimieszków 
spod znaku DNR. Jaką ideologię 
miały owe prawicowe ugrupowa­
nia, które z rozrzewnieniem wspo 
m inają dziś pewni ludzie z wy­
mienionej grupy Wszyscy zna­

my dobrze „Falangę”, — grupę 
, ABC”, „NOG-ę”, znamy ich ko­
ściec Ideologiczny: skrajny ban­
dycki antysemityzm, utopijno-re ■ 

akcyjny program gospodarcz’", 
dążenie do t. zw. przełomu na­
rodowego, t. j. do' totalnego ustro 
ju faszystowskiego żarliwa niena­
wiść do demokracji i fanatyczna 
sowietofobia.

W imię czego wskrzesza się dal 
siaj te mity. faszystc wskie, dla ja ­
kiej racji politycznej usiłuje się 
zrehabilitować te upiory przeszi- 
łośct które w  tak poważnym stop­
niu sparaliżowały nos w obliczu 
niebezpieczeństwa niemieckiego z 
jakiej racji mówi się ‘ak czule o 
„patronie” Dmowskim o tym  sa­
mym, Dmowskim, którego poglą­
dy stanowiły natchnienie polskie­
go faszyzmu.

Spadkobiercy z „Dziś i Ju tro ” 
Powinni by raczej dyskretnie prze

milczeć to wszysł,.;o. Bo to — 
drodizy panow ie — było v.rczoraj. 
A „wc seraj” myśm.i obalili na 
zawsze — i niech się n ik t nie łu ­
dzi „że cnś się zmieni’’; że po­
wróci... .

Program  naszego jbozu, obem  
postępów1 oh, uczciwydi i rzetel­
nych ludzi pracy — jest na dziś 
trochę odmienny od prog.--.mu. 
gl upy Doibraozyńskiego.

A Polska „ju tra” to  Pol-ka L u ­
dowa, której przyszłość i nlstorię 
kształtuje lud  świadomy swojej 
roli — i buduje te historię .ia 
tradycjach o wiele ulęknie; zych, 
trwalszyph i n a  pewno bai lziej 
jiarodowyan niż prawicowe.

Byłoby lepiej, mądrzej i uczci­
wiej wobec Poiski, gdyby ci, k tó­
rzy wczoraj byli prawicą, a d"iś 
są  — ja k  tw ierdzą sami „niezale­
żni” — stali ię bardzie.! zalezni 
od nowej historii naszego narodu. 
I  żeby przestali się rozpaczliwie 
czepiać nieszczelnej tradycji w 
piśmie, które w  tytule rości sobie 
prawo do stanowienia o dniu dzi­
siejszym i o jutrze, Bo to :.szyst- 
kc, na. co zv róciliśmy uwagę, — 
było ju ż ' wczoraj. I  zbankruto­
wało. ADAM WOLSKI

„Od rzeimyczKS do kiniczltif
cx>ii o amerykańskiej „de-i-erackratyzacji

'V sprame podatku nmnt twew
Powojenna wieś polska obcią­

żona zostać  jedynym  podatkiem 
ustalonym na poustawie szacun­
kowego przy-.-hodu z gospodar­
stw a rolnego określonego w 
kw intalach żyta. SkaJ° podatko­
wa ‘vyniosia 4—8 procent tak 
obliczonej pooslawy.

Obecnie dekret o podatku 
został zitiieniouy w tym kiernn- 
ku, że skalę pod. tkowąrozszerzo-. 
- o  i wynosi ona obecnie 
procent. Przeciętna podwyżka 
wynosi lOff pro.ent.

Zdajemy* sobie sprawę, że 
zmiana ta  spotka się  z kry tyką 
te j części rolnictwa, k tó ra  przy 
obecnej progresji podatkowej 
będzie więoej obciążona. P r-ez  
zachowanie uotyciiciaso^-ij vyol- 
n t j  granicy skali podatkowej 
(4%) obciążenie -u rasta  dla go­
spodarstw  większych i lepiki za 
gospodarowanyCh

~!zczegółe we obliczenia wyka­
zały, że obciążenie podatkowa 
wsi w roku  194c byty o połowę 
m n i i h e  od obciążeń przedwo­
jennych, Przedwojenny system, 
opodatkowania wsi daw ał polu 
do popehiienia m dużyć i był 
przedmiotem ciągłych skarg ze 
strony najbiedniejszych chło­
pów.

Obecnie obowiązujący podatek 
gruntow y je st przejrzysty i pro­
sty. Sposoby sracunku dochodo­
wości gospoda.-stwa nic budzą . 
żadnych zastrzeżeń i ew entualni 
ne pokrzywdzenie płatnika n i e 1 
noże mieć roiejsfca.

Tyle o historii podatku grun­
towego. Przechodząc do analizy 
motywów zmiany dekretu  nęleży 
oprzeć się na poprzedni-1 stw ier. 
clzeiiu, że obciążenie wsi na 
rzecz Państw a i samorządu tery­
torialnego było mniejsze nie tył- 
ko w  porównaniu do ceresu  
p ^ d w o je n n e g o , lecz także w 
pe -ńwnanin do innych sektorów, 
Którycj, św iatu" :n.. na T-tecz 
Skarbu Państwa przekraczają w 
wielu wypadkach 
sp..;ed wojny.

Te fakty w yjaśniają niezbicie* 
że ., zasada równomiernego Pu* 
działu ciężarów na w szj "  ;ie

inine pro-kuły żywnościowe i 
dukty rolne.

Zamożniejsi gejpom rze nie 
kwapili się ze sprzedażą zboża, 
na k tó ia oczekiwały miasta.

Zaistniała szkodliwa tendenej:. 
magazynowania pasów i wy­
korzystania popytu, d lr nie u- 
*asadnlone.i gospodarczo zwyż’-; 
cen.

Rola, jaką winno odgrywać 
rolnictwo w odbudowie irraju 
musi być współrzędny do f a k ­
tycznej roli wsi w  naszej s tru k ­
turze gospodarczej i politycznej. 
-Nowelizacja 1 dekretu wpłynie 
niewątpliwie na upłynnienie po­
siadanych - zapasów żyi mości,
które dostarczy rynkowi płatnik

świadczenia podatku fan to w eg o , p o h u k u ją ­
cy środków pien ężnych dla ure- 
gu low aria obowiązkowej należ­
ność* podi/yższonegt. wyniHni.

W daiszej konsekwencji wpły­
nie fa: na s ta lili-ac ję  wahań

w rretw y spoUczna nie była ra ­
chowana. PomFaJąe ulż ko­
rzyści finansowe, jakie przyn.a- 
ste Państw u zmianc dekretu o 
podatku gruntowym, ztiróćie na­
leży uwagę n a  bardżo istotne 
zagadnienie ujem nych ■ skutków, 
jakie dysproporcja w cbciążi- 
niach rywulj'.. -Ib w zaopatrze­
niu ludności miejski | w arty-

n~iędzy podażą i popytem na 
artykuły  produkcji rolnej, m ając 
r  "‘średni lub znaczny wpływ na 
Wyeliminowanie spekulacji, któ- 
•a czerpie brudne zyjki zarówno 
Koszien. wsi jak i m iarta.

S .ia t prr.cy uznaje zmiany w 
dekrecie o podatku gruntowym 
za słuszno i zgoT j  z interesam i
igóliiopaństwow: mi.

W pięknym kraju — Stanuch 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
— kraju, o któryrr nam mówiono 
i pisano oJ lat, jako o wielkiej de­
mokracji, kraju tolerancji i swo­
bód, o htóreg-i -yolnuść nie wa­
hali się walczyć i umierać i wiel­
cy Polacy, jak Pułaski, Kościusz­
ko, dzieje się niepięlrnte.

Czytelnik pewnie sądzi że mó­
wić będziemy o pogardzaniu, prze 
śladowandu Murzynów amerykań­
skich, w co nić bardzo zdaje się 
w ierzy:. Ale nio o Murzynach bę­
dzie mowa, chociaż to wszystko 
szczera prawda, co się o tym pi­
sze, lecz o sprawach nierównie 
więcej nas obchodzących, bp o Po­
lakach w UbA. Oto prawie rów­
nocześnie z uchwaleniem poży­
czek dla faszystowskiej Grecji i 
Turcji ukazało się zarządzenie pre­
zydenta Trumana. nakazujące zba­
danie lojalno'' i wszystkich urzęd­
ników. Wykonawcy, rzecz jasna 
pojęli właściwie intencje zarzą­
dzenia i sens „nielojalności" — 
zrozumieli słusznie jako synónim 
demokraty czności przekonań. A że 
zrozumienie intencji rozkazodaw­
cy, io połowa dobrego wykonania, 
więc wiele się już w tym kieiun- 
ku zrobiło. I tu właśnie będzie 
mowa o Polakach. Bo oto właśnie 
rodacy Pułaskiego i Kościuszki ży­
jących wr, wdzięcznej pamięci Na­
rodu amerykańskiego, jak oni de- 
mokraci i patrioci, jedni t pierw­
szych zostali narażeni na represje, 
tak że wielu z nich w obawie 
przed utratą pracy i przęśl adowa- 
hiiami odsunęło się od dem okra­
tycznych organizacji poLskich, o- 
raz organów ambasady RP. W 
bieżącym miesiącu przestał ukazy 
wać się wydawany w Detroit ty­
godnik „Nas* Świat", który cha­
rakteryzowało przychylne nasta­
wienie do dzisiejszej Polski, Rów­
nocześnie kierownictwo delroickiel 
radiostacji polskiej, zamieszczają, 
ce dotychczas szereg komunikatów 
i wzmianek o Polsce, odmówiło — 
w .obawie przea represjami — 
przyjmowania komunikatów. PAP-u 
orrz nie zeizwala już więcej 
przedstawicielom demokracji Pol­
skiej, w Ameryce, na ' przemawia­
nie przez radio. Natomiast zwo­
lennicy p. Bora i Roz-manca, zna­
nych z faszystowskich sympatii 
m ajdują pełne poparcie, dla swej 
antydemokratycznej polityki.

Wszystko to znamy już skąd" 
do Drze i chyoa najlepiej znane 
jest Opolanom i przypomni im za­
pewne żywo rok 1936/37, kiedy 
podobnych represji doznawalj. ze 
streny Niemców. W tvm czasie' 
gdy w Moskwie przedstawiciele 
demokratycznych narodów, mię­
dzy którymi znajduje się delega­

cja USA mówią wiele o „denazifi- 
kacji"'N iem iec, w Ameryce prze­
prowadza sie „dedemolzratyzioję" 
Czy wobec tego można sie dziwić 
wynikam akcji denazifikacyjnej 
w zachodnich strefach okupacyj­
nych? Chyba nie!

W ielcy kapitaliści z Wall Street 
przerażeni są wzrostem sił demo­
kratycznych na całym świecle a 
także i w Stanach. A że nia ma 
już potężnych hitlerowskich Nie­
miec, które wzmocnione złotem 
międzynarodowego kapitału, były 
fa n ą  dla demt kracji, więc po- 
pi era się 1 mniejszych faszystow­
skich p;es'ków i robi tzw. porzą­
dek u siebie. W łaśnie niedawno 
został wznowiony prze Iw o jem y

film amerykański „Zezncnie sapią. 
ga”, gdzie pokf.zane jest jak gład 
ko przyjmowała się przed Wojną 
zaraza hitlerowska, wśród Niem­
ców amerykańskich ca, cichym, a  
tylko wyczuwalnym na Klnie po­
parciem kapitalistów. Dżiś ri sa­
mi ludzie nie zmienili frontu, yt 
dr,.szym ciągu subsydiują zdycha­
jący faszyzm i atakują przez
swych rzeczników i sługusów de­
mokratów w kraju i przedstawi­
cieli tych narodów, przeciw któ­
rym zwracało się całe ostrł.» hi­
tleryzmu. Świadomie i k  nsekwen 
tnie. „Od rzemyczka do konicz- 
ka" — jak mówi ludowe przy­
słowie. L WYSZ.

„D^ień Lasu"
iiiiiiiiiiłiimiiiiifiiiłiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiHiiiiiiiini

MrwSmy odbudow ać
lisią gors ODdarkę leśną

W  dniu dzisiejszym obchodzi- ] dziedziny. Niszczenie naszych la­
my w całym irraju „Dzień Lasu". ’j sów było częścią planowe,' polity­

ki niszczycielskiej okupanta. W

Już w dniu 1-ęo m aja zcsiancę ogłoszone warunki

. ( i w i i  m i . w

JUŻ I-GO M AJ* czytelnicy TRYBUNY R O B O T N I C Z E )  dowiedzą 
sią o szczegSfach K O N K U R S U ,  który przyniesie im ły^lc^ce “lagrrdd

Wyznaczenie specjalnegc „Dnia 
Lasu" i objęcie nad nim protekto­
ratu przez premiera Cyrankiewi­
cza jest dowodem wielkiego zna­
czenia jakie ma dla nas sp rana 
leśnictwa.

Powinniśmy w dniu dzisiejszym, 
za: tanowie się nad prooiemć.mi 
drzewostanu. Kwestii tej poświę­
ca się u nas zwykle zbyt mało 
uwagi, a przecież lsśnictwo zaj­
muję jedno z najpoważniejszych 
miejsc w naszym gospodarstwie 
narodowym. Mało kto zdaje so­
bie w pełni sprawę z tego olbrzy­
miego znaczenia jakie m ają lasy 
lla  państwu, Niezależnie od du­
żego znaczenia obronnego, las do- 
st(”cza nam surowca dła podsta­
wowych gałęzi przęmyąPu, daje 
wilgoć glebie, jest nieodłącznym 
pomocnikiem rolnictwa, podsta­
wowym materiałem na wsi, dostał 
cza szeregu artykułów spożyw­
czych. odgrywa zasadniczą rolę w 
gospodarce wodnej zaspakaja li­
czne potrzeby życia codziennego. 
Rozejrzyjmy się  dokoła — drew- 
manę arzwi, podłoga, meołe — 
od najdrobniejszego ołówka aż 
do wielkiego mostu pontonowego, 
wszystko to zrobione jest z drze- 
wd. Zieleń lasów ma duże znacze­
nie dla oczyszczania atmosfery w 
której żyjemy, wchłaniając szkod-- 
liwy dwutlenek węgla, pozostały 
po zużyciu tlenu.

Przy eksplrafacji drzewostanu 
i planowaniu wyrębów wymagane 
jest specyfczne podejście w 
związku z długotrwałością prod-ik 
cji. Las jest przecież niczym in ­
nym jak wiatką fabryką podsta­
wowego surowca, fabryką o bar­
dzo długim okresie produkcyjnym.

Przed wojną byliśmy zawsze 
eksporterem drzewa, Niemcy, do­
skonale zdając sobie sprawę ze 
znaczenia lasu dla państwa, w 
swojej gospodarczej polityce oku. 
pacyjnej, zdążającej do pozbawie­
nia nas podstaw ekonomicznej sa- 
modzielczości, nie ominęli i tej

przałożyi: Leopold Lewin

— Aie jak? .
— Napisać list. ,
— To nożna. A le jak go przekazać? Jeżeli wpadnie 

^  ręce niem ieckie — zgubimy człowieka. Podpułkowr'ka 
O strzela ją . A jeżeli list dojdzie, to trzeba jeszcze otrzy­
mać odpowiedź.

•— No, te już wasza sprawa. Pomyślcie. Załatwiają to 
Przecież ludzie? —  lekko wybuchnął Demian.

Pom yślałem  o Andrzeju —  ale ten wariant od razu od- 
adł. Andrzeja żołnierze znali, w iedzieli, że uciekł do par- 

vZantów...
W tedy przypomniałem sobie Karpównę, to, że sama 

®h.ciała iść na zwiady do Owrucza.
—  D awajcie ją tu —  powiedział Demian.
Opowiedzieliśmy jej wszystko, niczego nie ukrywając
—  A czy to bardzo potrzebne? <— spytała Karpówua. r 

■j. —  Tak, bardzo —  bez wahania odpowiedzią1 ‘ w a rzy sz
*emian.

—  Dajcie się zastanowić 1
— Zastanówcie się...

j. tfuuczycielkŁi zaczęła się pizechadzać tam i i r w r o tem  
0 dziesięciu minutach podeszła do nas i powiedziała:
„ —  Zgadzam śię, ale pod w af mkiem.

—  Jakim?
W ystarajcie s ię  dla umie o elegancką suknię.

— Ot, i  pom ysł —  zamruczał Pawłowski.
F.owpak tak spojrzał na niego, że ten aż stękiiął.
Na czystym  kawałku spadochronowego płótna Wasia 

W ojciećhowicz wystukał na maszynie tekst listu. Karpów-. 
na sapzyła go w  połę Hirtki.

Na m iejsce odprowadziła ją drużyna zwiadowców pod 
dowództwem Kaszyckiego. Kilka kilometrów od miarta 
mieli czekać, dopóki nie wróci.

Pod wieczór ekspedycja wyruszyła z obozu. '
Czwartego dnia Karpówna wróciła. Przepytałem ją 

i.zaprowadziłem  do Demiana. Gdyśmy po uważnym w y­
słuchaniu Karpówi,y wym ieniali sw oje zdania o rezulta­
tach, towarzysz Demian odezwał się:

— Dlaczego nie zapisujecie takich rzeczy? Trzeba za­
pisywać, tym  bardziej, że to przecież wykształcona kobieta.

Wziąłem kilka arkuszy papieru i pjszedlem  do Kar- 
pówny.

—  Czy możesz spisać całą waszą rozmowę z podpuł­
kownikiem?

— Teraz na świeżo, mogę,
—  To piszcie.
Przysiadła u pnia świeżo zrąbanej sosny t od razu spi­

sała ołówkiem całą rozmowę. Podaję ją be? zmian.
■ „Panie podpułkowniku, przyszłam do pana, jako 

przedstawicielka Czerwonej Armii
—  Jakiej Czerwonej Armii? —  zapytał podpułkownik.
— Czerwonej Armii, działającej na tyłach nieprzyja­

ciela.
— Czego pani sobie życzy?
—• Chcę, jeżeli panu jest droga pańska ojczyzna, jeżeli 

pan oragnij w idzieć swoją Słow ację wolną ażeby pan po­
stąpił tak, jak postąpił pułkownik Swoboda.

— A któż to taki pułkownik Swoboda? Nie znam go.
— Pułkownik Swoboda — t.o ałowacki pułkownik, któ- 

ry przeszedł ze swoją dywizją na strunę Czerwonej Arm, 
i b ije  się teiaz z naszym wspólnym wrogiem — Niemcami

Podpułkownik milczał.
— • Panie podpułkowniku, pizyniosłam panu list od na- I-

szych generałów.
— Proszę mi go dać — powiedział podpułkownik.
Wręczyłam mu list. ■
—  A le ,ia n ie znam rosyjskiego.
—  Niech pan da, przeczytam panu i objaśnię niezro­

zumiałe słowa — powiedziałam. — „Panie podpułkowni-
'k u “... zaczęłam czytać list.

—  A czy pani wie, że mugę panią rozstrzelać? — zapy­
tał podpułkc wuik.

—  Wiedziałam, jeszcze wtedy, gdy poruczuno mi zada­
nie odniesienia tego listu.

— Dlazzego pani poszła?
— Bo trzeba było — odpowiedziałam.
Podpułkownik spojrzał na m nie milcząco. Co wtedy

pomyślał, n ie wiem. Miał tak zdumioną mJgR że w  in­
nych okolicznościach, na pewno bym się roześmiała, ale 
tera*- poprosiłam go, ażeby najpierw w ysłuchał mnie do 
końca, a potem dopieru w ykontł swą groźbę.

— Nie, przenigdy nie cJdam pani w  ręce Niemców! — 
zawołał podpułkownik.

Kiedy przeczytałam 1 objaśniłam list, podpułkownik 
powiedział:

— Na parlamentarne układy nie zgadzam się, a przejść 
na stronę Czerwonej Armii m e mogę, bo Niemcy by za to 
nioją ojczyznę spalili.

— A pułkownik Swoboda jednak przeszedł. W tych  
dniach otrzymał pozdrowienie od doktora Benesza — po­
wiedziałam.

— Ón był we Francji, w  Niemczech i stamtąd poszedł 
na front, gdzie przeszedł na stronę radzieckich wojsk. Be­
nesz jest m Anglii. A my znajdujemy się na tyłacł n ie­
przyjaciela Rodziny tych Słowaków, którzy przechodzą 
na. stronę nartyzantów, Niemcy rozstrzeliwują, a domy ich 
oalą — odpowiedział podpułkownik.

— Ate zdaw?! sie orzecież, że w ozasif Wtwy. destai- 
tfę do n;"ć '-U? D la r -^ o  nie rrraiTnr ojSh • -n «tro-
partyzantów podczas b itw /? — zapytałam.
K (U. d a.)

*tresle okupacji wyrąbanr około 
180 milionów mtr3 najcenniejszego 
gatunku drzewa. Ze ..względu na 
specjalny dobór wysokich gatun­
ków drzew straty są jedn£.k więk 
sze od normalnej wartości) lasu c tej 
kubaturze i są oceniane na giganfy 

czną sumę ponnd 6,8 m-Tiardów 
zloty cl. w złocie. W -esultacie 
i-yrh olbrzymich strat oraz nie za- 
lesienia w okresie okupacji no­
wych terenóte, n ie ' tylko że nie 
może być chwilowo mowy o rks- 
portowaiJu przez nas drzewa, aie' 
przeciwnie, staje przed nami ko­
nieczność nieznacznego importu. 
Zapotrzebowanie nasze na drzewo 
stale rośnie równolegle z postę­
pem odbudowy kraju i rosnącym 
jego uprzemysłowieniem. O roz­
miarach naszego zapc '.rzebowanis 
na ariGWo świadczą c astępujące 
przykładowe cyfry: Na samą wy­
miąć ę podkładów kolejowych zu­
żyto w ub. rokii gcsp"dćjczyi_ ra ­
zem z podkład; mi na nowych li­
niach ? milionów sztuk. Piremysł 
Weglowb zażył w ciągu ro»u 1,5' 
tóMtóna* metrów1 itopainiaEdW i '  
będzie z-tżywal lei coraz więcej, 
trzemysl papiernicz- rużyt ok. 
1.5 milj. młr.3 papierówki. Rośnie 
nasz eksport mebli, rośnie za­
potrzebowanie wszystkich gałęzi 
przemysłu i odbudowującej się 
wsi na drzewo . produkt naszych 
lasów.

Aby sprostać rosnącemu zapo­
trzebowaniu musi ia y przeprow a-, 
dzić szeroką fkcjo znj: jrza.iącą do 
odbudowy naszego drcewostć nu. 
Plan 3-Ietni * rzewiduje zalesienie 
370 tysięcy hat Jednakże akcja ta  
nie może ograniczać się no zale­
sienia, nusi jej pomagać cfłe  spo 
łeczeństwo. Dziki wyrąb lasów pc 
zostałość -demoralizowania oku 
pacyjn°go, powiększa trudności 
naszego leśnictwa. Złodzieje leśn* 
niszczą to, co ocalało po niemiec, 
kiej dewastacji.

Las jest .dobrem narodowym, 
przechodzącym z pokolenia w po­
kolenie. Całe spoieczeń-two musi 
to zrozumieć i  wypowiedzieć bez­
względną walkę sZKoduikom okra­
dającym ho^aclwp naszych lasov.. 
Wszędzie muszą powstać społecz­
ne komitety dl? ochrony lasów 
przy jak najszerszym udzialę ergs 
nizacji społecznych i młodzieżo­
wych. Przestępców leśnych trzeba 
-ddawać pod sąd doraźny  ■ , 

Przysłowie ludowe mówi: „Nią 
było nas — Dył las, nie będzie uat 
— będzie las". Przy obecnej sytu­
acji na o icinku drzewostanu, spo. 
wodowanej rabunkową gospodar­
ką niemiecką i' pogarszanej maso- 
wymi kradzieżami przysłowie to 
>rzm* jak przestroga. ' .

Rabunkowe wyręby lasów mu­
szą spotkać sfę ze zdecydowana 
akcją całego społeczeństwa,

W „Dniu Lasu" rozpocznijmy 
wszyscy walkę o całość naszych 
lasów, k tćfę są dobre*,, narodu,

K. D-SKI

Puwcianie Państwowej 
Rarfy EdisroistycLOOj

Minister przemysłu i bendla .jo 
wołał do życia p iństwową Radą 
Energetyczną, jako organ dorad- 
czy i opiniodawczy w sprawach 
dotycząi .ych iu-gadnlefi energetyes 
a;-sh.

Zakrfcp aziałanici Rad: obejmu­
je  opracowanie materiałów do 
wniosków Ministerstwa Pr^it/' 
siu i Handlu, cc do o^ólno-pań^t 
wow -̂ch planów prac energetycz 

sine (>'■ • ramu proc
państw. % -dziedziny, energetyki.
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„S§d historij“
TOWARZYSTWO PRZYJA­

CIÓŁ NAUK y J U m  na odczyt 
<Sra Władysława Kc nopczyńsfeie- 
go, profesora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, pt.: „Sąd historii", 
fetory odbędzie się we wtorek, 
Sinic 29 kwietnia 1947 r. o godz.
■ B w sali odczytowej Instytutu 

Śląskiego w Katowicach, ul.
• ariszrwska 37. Wyfcład. ten sta­

nowi kolejny odczyt z cyklu wy 
kładów o cywilizacji, organizo­
wanych przez Towarzystwo 
F rzyjadół Nauk. Goście mile w i 
dziani.

TRYBUNA RCBOTNTCZA Nr. 114 — (7a5)

Na odcinku cen
I K N H t l  m  ■ H l f ł ł f f K ' W W W W I l M H f f lW W M K I B H H W W H

M-eso!!i?potitoze je, ni?sJorit‘potaiiiieć
W dniu 24 bm. w V,yclziale 

Aprowizacji i Handlu Wojew. 
Urzędu w  Katowicach odbyły się 
dwif konferencje dotyczące kształ 
tuwania się cen nabiału i mięsa. 
VI konferencjach wzięli . udział 
przedstawiciele sektora państwo­
wego, spółdzielczego i prywatnego 
Komisji Specjalnej, związków za­
wodowych ,i partii politycznych.

Po analizie "/arunków podaży 
i popytu uznano, że dotychcżasowe 
ceny słoniny, mięsa oraz wędlin 
będą utrzymane.

Kładzie to kres wszelkim po­
głoskom o mającej nastąpić z wyż 
ce cen. Nato nir.st wzmożona bę­
dzie kontrola .jakości wyrobów 
wędlin, zwłaszcza tych gatunków, 
które przy zastosowaniu innej

Wspólne zebranie PPR i PPS w łucie kiiściiisrkr.
iiiumimiiiiiiiuiiiiiiiiitiiH!iiiłimiiii< im. jfHiiiMiiiiMtiiiłMłiiiiiiiiifiiiiuiiłiiiniiii,

h u t y  S C o ś s ś io s z k o
postanowiła zdobi c ^Icjs^  w 59*Yyśctf»2f ^ acy44

W Domu H utnika odbyło się. 
wspólne zebranie Kom itetów  F a­
brycznych P PR  i PPS H uty Ko­
ściuszki i.

Celepi i  nadaniem zebrania, by­
ło naw iązanie ściślejszej współ­
pracy obydwu bratn ich  partii w- 
obliczu nad chodzące j konferencji 
pokojowej, oraz omówienie zaga­
dnień  polityczno -  gospodarczych, 
stojących przed nami, jak  wybory 
do R ady Zakładowej.

Zebranie zagaił sekretarz PPS 
tow . P ^rna. R eferat polityczno- 
gospodarczy wygłosił wiceprezy­
dent tow. Wojda. Mówca okre­
ślił zebranym  w artość naszych 
zdobyczy d la Demokracji L udo­
wej. Aby jednak utrzym ać, roz­
szerzyć’ i  spopularyzować to  wszy 
stko  cośmy osiągnęli z w ielkim  
w ysiłkiem  przez dwa la ta  powo 
jenne, konieczna jest w iększa kon 
solidacja i  w spółpraca obu P artii. 
Nasza 'współpreca m usi się spo­
tęgować — mówi tow. ' Wojda. 
Zgodnie rozwiążem y wszelkie pro 
felemy gospodarcze dla dobra 
P aństw a i  N arodu Polskiego.

W dyskusji zabrali- głos człon- 
’ ko\” ie obu P a rtii i  wypowiedzie­
li się za ścisłą współpracą n a  te ­
renie hu ty  Kościuszko.

Ostro skrytykow ano stanowis­
ko M arshalla, k tó ry  domaga się 
rew izji naszych granic zacho­
dnich.

Następnie z in ic ja tjw y  inż. Cze 
chowicza uchwalono rezolucję, 
w  której powzięto począwszy od 
1-szego m aj? stanąć do „W; śc;gu

Pracy" podnosząc produkcję -do 
maxi;num.

Oto jej brzemienie:
Zebrani w  dniu 19. 4. b-. w  Do 

m u H utnika, hu ty  Kościuszko, 
aktywiści obu partii po omówie­
n iu  wspólnej, śoisłej współpracy 
P. P . E. i  P . P . S. w  ram ach je ­
dnolitego frontu  klasy p racu ją­
cej, uchw alają:

Wystąpić z inicjatyw ą w  k ie­
runku reszty załogi, by dla ucz­
czenia Święta Pracy, załoga huty  
Kościuszko zwiększyła swój w y­
siłek produkcyjny, celem osią­
gnięcia w  drugim  kw arta le  roku 
bieżącego pierwszego m iejsca w  
„Wyścig-.i Pra.cy“ wśród wszyst­
kich h u t polskich i zdobyła „Prze 
chodni Hutniczy dztandar P rncy“.

Zakaz spirfieiaży Alkoholu nieletnim
WażJia uchwala MRN w Siemianowicach

Społeczeństwo miasta Siemia • 
nowie w trosce o przyszłość 
i dobre naszej młodzieży okazuje 
jak najdalej posuniętą, zaintere­
sowaniu o zdrowie fizyczne i mo 
ralne, jak i o jej poziom umy­
słowy.

Odbicie powyższego stanow iło. 
odbyte ostatnio posiedzenie Mwj 
skiej irady Narodowej, n a  któ­
rym  z pełnym uznaniem pod­
kreślono pracę wychowawczą 
szkoły, uniwersytetu powszech­
nego, organizacyj młodzieżowych 
i świetlic, w  których skupia się 
najwartościowsza i najzdrowsza 
część naszej dorastającej mło­
dzieży.

Mówiąc o dodatnich stronach 
naszej młodzieży, przemilczeć jed 
n ak  n ie możemy prowadzenia się 
pewnego' odłamu —■ n a  szczęście

Ostafecmy* t e  m u  rejestrami 
prśieisięlkrstw przemysłowych 

i hanilowych
Jak Windows z ogłoszeń, Izba 

Przemysłowo-Handlowa w  Kato 
wicach zarządziła rejestrację 
wszystkich pryw atnych przedsię­
biorstw  przem ysłowych handlo­
wych i usługowych, m ających 
swoje siedzi jy  na terenie woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego.

OSTATECZNY TERMIN RE­
JESTRA CJI UPŁYWA W DN7U 
30 KWIETNIA 1947 R. i  prze­
dłużony nie będzie. Zwraca się 
uwagę n a  powyższy obowiązek, 
gdyż firmy, które do dnia 30 bm. 
n ie zarejestrują, się w  biurze 
Izby w  Katowicach lub je j eks­
pozyturach. w Bielsku i  Opolu, 
wzgl. w  upow ażi/onych do przyj 
Knowania rejestrac ji sekretaria­
tach Stowarzyszeń Kupców Pol­

skich oraz Kół Terenowych Zrze 
szenia t*rzemysbi Gastronomicz­
nego w  poszczególnych miejsco­
wościach ulegną karze porządko 
w ej do 3.000 złotych, przy czym 
k ara  ta może być powtarzaną aż 
do -chwili prawidłowego zareje­
strow ania się.

ćwisrć miliona złotych 
na szkolnictwo

Zarząd Centralnego Związku 
Zawodowego Metalowców Od­
dział Chorzów, przeznaczył w  
imieniu swych członków n a  o- 
św iatę szkolną m iasta Chorzowa, 
ćwierć miliona złotych.

o znikomym odsetku — młodzie­
ży zaniedbanej, niezorganizowa- 
nej, idącej przez życie samopaa, 
bez kształtującego wpływu czyn­
ników wychowawczych, domu, 
szkoły i organizacyj młodzieżo­
wych. Nierzadkie są Wypadki u- 
pijania się, włóczęgostwa, wy­
padki przebywania w  lokalach 
w godzinach policyjnych bez o- 
pickil starszych.

Prezydium  M iejskiej Rady Na­
rodowej w wyniku ożywionej dy 
skusji — m ając na uwadze zdro­
wie f izyczne i m oralne naszej 
młodzieży — powzięło uchwałę, 
zabraniającą młodzieży n ieletniej 
p rzelyw ania w  lokalach w  go­
dzinach policyinych,

Ucnwała zakazuje właścicielom 
-estauracji i  sklepów jrow adzą- 
cych sprzeaa- napojów  alkoholo­
wych pod rygorem  cofnięcia ko>- 
cesji — sprzedaży wódki mało­
letnim.

Uchwała powyższa przyczyni 
się w  znacznej mierze do uzdro­
w ienia stosunków, panujących 
w  pew nyn, odłamie młodzieży, 
spowodowanych długoletnią oku­
pacją, która zdeprawowała war­
tości noralne naszej młodzieży.

( J .P .)
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KOMUNIKAT
. W sobotę, dnia 2.6. I. 47 o S° 

17-tej odbędą się zebrania Kół 
Terenowych PPR  Katowice — 
Śródmieście, a mianowicie: 
wschodnie w  baraku Przy ul. 
Szafranka, zachodnie w  sali po­
siedzeń MRN przy ul. Młyńskiej 
4. G ranicą podziału kól s ą  ulice: 
Zamkowa, Jana, Kóśoirisżki z 
tym, że parzyste num ery domów 
należą d„ kola wschód, a  niepa­
rzyste — zachód.

nazwy są przez nieuczciwych 
wędiiniarzy sprzedawane po wyż­
szej cenie, dopuszczalnej dl?, ga­
tunków  lepszych. Dotyczy to kieł 
basy zwyczajnej i krakowskiej.

Z  toku obrad wynika, że po laż 
mięsa jest dostateczna, toteż nie 
może być mowy o żadnej zwyżce 
cen. Co się tyczy masła, to ceny 
kształtują się również pomyślniej 
z uwagi na wzrost j  odaży W naj­
bliższym okresie, kiedy bydło bę­
dzie mogło korzystać z  pastwisk, 
należy spodziewać się dalszej od 
niżki cen oraz zwiększonych do­
staw  masła. Biorąc pod uwagę,, 
obecne, jeszcze" dość znaczne trud ' 
ności przy nieuregulowanym, hu> 
towym skupie masła, ustalono, żel 
system sprzedaży masła według 
cenników zakupu i do kalkulo­
w ania przez kupców uczciwego 
zarobku nie dał pożądanych re­
zultatów, a' raczej zahamował po­
myślne kształtowanie się ceń 
masła.

O tym  pisaliśmy 
dniami w 
zajmując właśnie takie samo sta­
nowisko.

Po dłuższej dyskusji K„misja 
Cennikowa ustaliła najwyższą do 
puszczalną cenę masła deserowe­
go na GOu zł. za kg. w  detalu, z 

ważnością od soboty 26 kwietnia 
br. Należy i w  tym  yypadku 
zwrócić uwagę, że cena ta  doty­
czy „nasla yyhorowego i wszelkie 
nafli-życia polegające na formo­
waniu masła wiejskiego w  osełki, 
imitujące tylko wyglądem masło 
d-serowe, będzie karane.

Ustalono również m aksymalną 
cenę ja j na 9 zl. Ponieważ dosta­
wy ja j są duże i pokrywają z 
nadwyżką zapotrzebowanie, nale­
ży liczyć się, że cena ta  w  prak­
tyce będzie niżsra.

przed kilKU 
Trybunie Robotniczej,

Cena mleka pozostaje bezzmkar.
Należy wierzyć, że dotychczaso­

we metody zakupu masła przez 
kujjiectwo pryw atne ora? .Spo­
łem,, ulegną pewnym  zmianom,

Okaz i,je się bowiem, że na 
tym  odcinku kup.ectwo prywatne 
dystansuje „Społem’1 i skupuje 
masło po niższej cenie, dolicza­
jąc oczywiście ,-row'zję . swych 
przedstawicieli. Jeśli kupieutwo 
pryw atne um ie znaleźć tańsze źró 
dla, powinno je  dostrzec wcze­
śniej „Sp dem”.

Trudno wymagać, by Setalista 
sprzedawaj masło po 580 zl. jeśli 
przy hurtowym  zakupie w  „Spo­
łem" płaci on również 580 zł.

Taka kalkulacja musi ulec re ­
wizji. Na t,. czekają konsumenci 
którzy m ają prawo wierzyć, żę 
sektor spółdzielczy stoi na ich 
usługach, a szczególnie na usłu­
gach św iata pracy.

Urzędowe komunikaty Wydzia­
łu Aprowizacji i H andlu podamy 
oddc zielnie. (Es.]

Kara za odstępstwo 
ort narodowości pilskiej
Sąd Okręgowy w Katowicach 

na sesji wyjazdowej w  Mysłowi­
cach rosnpozuaiwał spraw ę Jadw i­
gi Labus zamieszik .:łej w  Szopie­
nicach, która będąc Polką zgłosi­
ła przynależność do narodowości 
n iem ieckiej.'S ąd  skazał Jadwigę 
Laibus .na 1 rok  i h miesięcy w ię 
ziemia.

Za to  sarno wykroczenie odpo­
w iadał przed sądem, w  Mysłc wi­
cach Teofil Gawełek .zamieszkały 
w Siemianowicach otrzym ując 
na mocy wjroiku sądowego 1 rok 
więzienia oraz u tra tę  praw  oby­
watelskich i  honorowych na 
2-la.ta.

S P O R T
O mfofriosfwo klas/ A

śi ożpn

Pieśń polski -  ezyujUriwych ©waw-
czyń ™ kfy.foif.Esdu mtoizhfy

Katowice. M istrzostwa kl. A SI. 
JZPN  stają się z niedzieli na nie 
dzielę ciekawsze. W alka o czoło­
we miejsca ja,k i o utrzym anie 
się w  klasie A jest nadal zacięta. 
Powoli jednak krystalizuje się 
już sprawa przyszłych mistrzów 
grup. W grupie I  prowadzi na 
razie Concordia, aie właśnie w . 
tej grapie może sip dużo zmienić 
Zależeć będzie wiele od nadclio-:J 
azącej niedzieli, kiedy zmierzą 
się nwaj faworyci Concordia Knw 
row — Naprzód Lipiny, Naprzód' 
Janów  — Wyzwolenie Michałko- 
w ict

W  grupie Et pewnym Już n ie­
mal kandydatem  n a  mistrza jest 
Ruch W. Hajduki, którego chyba 
nie potrafi już przegonić żadna 
drużyna. Najgroźniejszym ryw a­
lem Ruchu jest Baildon katowi­
cki.

W grupie III Z Z K  już od daw­
n a 'm a  tytuł mistrzu wsfci zape v 
niony. W tych obydwu grupach 
jednak toczy się ostra w alka u  
doki tabeli, w alka która jest nie­
m niej emocjonująca od bojów o. 
tytuł mistrzowski.

Kalendarzyk spotkań przewidu 
je w  nadchodzącą niedzielę nastę 
pujące zestawienie par:

GruPa I : Naprzód Janów —
Wyzwolenie Michalkewice, Lechia 
Mysłowice — HKS Szopienice, 
Wawel Nowa Wieś — Pogoń K a­
towice Concordia K nurów — N a­
przód Lipiny, Kleofas Katowice—

Walcownia Dziedzice.
Grir?a II: RKS Łagiewniki 

śiąsk  Tarnowskie Góry, Błyska­
wica Radlin — Śląsk Swiętucbk' 
wice, Kop. Katowice — Polon-a 
Piekary Zgoda Biełszowice 
Ruch W. Hajduki, RKS Zabłoć’'
— Siemianowiczanka.

Grupa I II : N aprzód Kyaa1to'ł ^
— Kostuchna L igoc ianka .r- 
szarawa Żywiec, RKS Batory 
Siąvla Ruda, H uta Pokój 
Czarni Chropaczów.

Międzyklubowc zzwrJY 
ptyw?r,kie 

KKS „Grom“ Gdynia —  
KSM „mt“ Glrwicfi

W niedzielę, dnia 27. 4. 47 r- 0 
godzinie '  5-tej w kr ytej pływalń1 
Zabrzu odbędą się międzyklubo^ 
zawody pływackie pomiędzy 
strzem Pomorza. KKS „Grom” Go< 
nia a iwcemistrzem ^olskl KS™ 
„Piast” GHvvice.

Wramdcl? powyższego sp o tk a j  
dojdzie do sensacyjnego tiojtdyn *]' 
między 3 nnolą i MarcHlewsIdr"
00 i 200 m. stylem dowolnym. ^  

tej awójki dojdiie wicemistrz Tc 
ski Nogij oraz Fudala ostatnio • 
bijający się' swoimi wynikami *a‘ 
wodnik Piasta.

Z silnych obsad oby iwócłi kW' 
bćw jak i zaproszonych z a w o d n i '  

kćw z KS Pogoń, KS 'Klonia J. Si' 
miauowiCzanki należy wnioskoW3 
że przebieg spotkania będzie nad' 
zwyczaj interesujący i rokujący > 
szą poprawę wyników pływacki1®

TEATR 1 ESTRADA

Wydział K ultury  i Oświaty 
przy  CZPII  w  Katowicach zwo­
łał w  Jn iu  23 bm. konferencję 
kierowników świetlic rejonu c-en 
ttalnego świetlicy h u ty  „L aura” 
w  Siemianowicach. Na konfe­
rencję , przybyli wszyscy kierow­
nicy świetlic z h u t śląskich, 
przedstawiciele partii politycz­
nych, Rad: liakiadowej i dy rek ­
cji h u ty  „Laura”. Obradom prze­
wodniczył mgr. Kulczycki, kie­
rownik W ydziału K ultury  i O- 
światy. przy CZPH. Celem kon­
ferencji było omówienie p rak­
tycznej roli -i organizacji śu  et- 
licowych zespołów wokalnych, 
muzycznych i chóralnych w  po­
szczególnych zakłsdach yracy. 
O brzeniy re fera t na tem at ,O r- 
gan’z cja i znaczenie chórów * 
orkiestr przy świetlicach” w y­
głosił kierow nik świetlicy przy 
hucie „Laura" >b. Solach. Mów­
ca w  referacie swym poruszył 
niezwykle ważne zagadni“'r:' i wy 
chowawcze świetlic polskich, o- 
raz  podkreślił znaczeni i  pieśni. 
W drugiej części konferencji w  
„■Wieczorze pieśni” w ystąpiły ze­

społy świetlicowe hu ty  .Laura” ; 
orkiestrą, chór męski „Chopin” 
i sekcje sceniczna i -aneczna. Ze i  n a  MAŁEJ SCENIE TEATRU SL.

kANSTWOWY TEATR SLĄnKI 
IM.' STAN. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
Dziś w sobotę dnia 26 kwietnia br. 

na Dużej Scenie Teatru Śląskiego c 
godz. 11,30 Akademia z ok-azji Świę­
ta Lasu. Wieczorem o godz. 19,30 
prapremiera sztuki Krystyny Grzy­
bowskiej pt. „Siostry”, Reżyserował 
Tadeusz Surowa. Dekoracje Stani­
sław Tenerowicz. Udział biorą: An­
tonina Górecka, Kubicd Oj eylia, 
Kucka Danuta Morska Janina, Pa- 
tryn Zofia, Uielniewski Mieczysław, 
Połońsl :i Piotr, Śmiałowski Igor, Po 
łoński Jureczek.

szczególnym uznaniem  podkreślić 
należy występ chóru, k tóry  od­
śpiewał w yjątek ze „Strasznego 
dworu” Moniuszki. W ystęp ten  
spotkał się z aplauzem licznie 
zgromadzonej n a  sali publiczno­
ści. Po w ystępach zesnołów w  za 
konczerru konferencji kierow ni­
cy świetlic przeprowadzili oży­
wioną dyskusję r a d  referatem  i 
imprezami. W dyskusji podkre 
siano konieczność zwiększenia na 
rynku księgarskim, ilość n u t zwła 
szcza dla orkiestr j chórów św iet 
licowych. , W konsekwencji dysku 
sji wysunmto koncepcję przygo­
tow ania dla wszystkich zespo­
łów świetlicowych pieśni popu­
larnych, opracowanych przynaj­
mniej na dwa głosy, celem u- 
możliwienia pracownikom zakła­
dów niezra.cszcnyęh w charach 
uczestniczenia w śpiewach. Wy­
danie popularnych pieśni pm y-g 
czyni się w  znacznej mierze d o i

W sobotę dnia 26 kwietnia br, o 
godz. 20-tejkomedia A. Ćwoidziń- 

[iskiego ^Temperamenty” w reżyserii 
Władysława Krzemińskiego. Deko 
racje Stanisława Tenerowicza. 
TADEUSZ WITUSK- Yi FILHAR­

MONII
Dnia 28-go kwietnia br tj. w po­

niedziałek o godz. 19-tej wystąpi 
z własnym recitalem w sali Filhar 
monii znany już na naszym terenie 
młody i wielce utalentowany pianis 
ta — wirtuoz Tadeusz Witulski.

Ostanie występy Wituskiego w sto 
licy i innych miastach naszegc kra 
ju zgromadziły wszędzie liczne zastę 
py melomanów, którzy przyjmowali 
tego wielce obiecującego młodegr 
artystę bardzo gorąco a nawet entu- 
zj astycznie.
0

W programie: Bach, Beethoy® 
(księżycowa) Chopfn. Debusśy, 
vel, Albenitz.

KI NA
Katowice: Casino — Maria Lui­

za; R ia lto  — Ostatnia szansa; Słoń 
ce 7- Wyspa skarbów; Światowid

rózkrzewienia ku ltu ry  muzycznej Granica; Union — ,Elvira Madi- 
ludzi p r a - |w  życiu codziennym 

cy. (js)
gan, Zorza — Skandal; Apollo — 
Powrót o świcie.

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM Pb LŁ KIEGO K A O V  
na sobotę, dnią Z6 kwietnia 1947 

6,00 Sygnał. 6,05 Dziennik porał1' 
ny. d,30 Muzyka poranna. 7,15 Dzi® 
nik poranny 7,40 Muzyka. 8,30 Inf°* 
macje ogólnopolskie. 8,40 Skrzyni*9 
PCK. 9,35 Koncert życzeń. 10,00 
14,00 przerwą. 14,00 Audycje info ?  
macyjne. 14,80 „Scena I ekran 
14,J5 Muzyka. 14,50 Pogadanka z d  
klu „Przyroda . geografia”. 15,00 W* 
zyka popularna. 15,25 % życia kult11 
ralnego. 15,30 Skrzynka techniczny 
15,40 Popularne utwory wiolonczel 
we. 16,OC Dziennik popołudniom?' 
16,12 Muzyka popularna. 17,00 
mówi Śląsk” reportaż. 17,15 „Pi"5'  
sobocie po robocie”. 18,45 Audyd® 
dla wsi. 18,55 Pogadanka gospodaf" 
cza. 1£,05 Z zagadnień świata. 
Koncert reklamowy. -19,35 Wkd‘' 
mości sportowe. 19,40 Koncert 
czeń. 20,30 Dziennik wieczorny. 20,2 
Sprawy i ludzie. 20,30 Pogalan ’ 
Karola Stromengera dó audy ’ 
„Tria fortepianowego”. 20,35 W , 
audycja ł  cyklu „Tria fortepianom0 
uwcizak. 2,,00 Słuchowisko. 21, 
Nasze" pieśri, 21,45. Audycja rozryć 
kowa słowno - muzyczna, pt. „Bi1’1 
bolo”. 22,00 Kwadrans prozy „F°j 
pioły” Steluna Żeromskiego. 22,F 
Koncert. 23,00 Ostatnie wiadomo=/' 
dziennika Tadiowcgo. 23,25 ,,Mel°' 
die świata’ 24,00 Zakończenie próg*9

j f - J f f  FABRYK CEMENTU R. P.
W SOSNOWCU

O

prbuirg niiwu sia.?
/  na załadowanie na wagony PKP. 

podstawione n a  b o c z n i c ą  hnty 
„Katarzyna" w Sosnowcu

SCO ton żutMj.
Oferty w zalakuwanych kopertach należy skła­

dać w Zjednoczeniu Fabryk Cementu w Sosnowcu, 
w Sekretariacie Technicznym do dnia 1. 5. br.

* ślepe k o sz to ry s v  otrzymać możi.a w Sekretaria­
cie Technicznym, gdzie udziela sie również wszel­
kich informacji.

Dyrekcja Z. F. C. zastrzega sobie dowolny wybór 
offefenta, lub unieważnienie przetargu bez. podania 
przyczyny. (PAP)

W o ln e  p o s a d y

Cukiernik fabryczny, kar 
melarz-iaborant na do­
brych warunkach poszu­
kiwany. Oferty „Trybuna 
Robotnicza" Katowice
pod „013 M". '9683

Zatrudnimy 10 dziewcząt 
do sprzedaży lodów Pin­
gwin na teren Chorzów l 
Chorzów - P, • Wa­
runki dobre, l . . > , trzy 
tysiące i premie. Zgłoszę 
nia Chorzów II iii 3-go 
Maja 91, m. 11 od godz 
8—9 rano z dwierm foto­
grafiami. 182 I.

O d Adm inistracji

niHypJbir ' Gjfjjunii Inni in r‘ ririilnnitfirtl 
r=J 
S I
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SI

Z okazji lwięta robotniczego 1 M aj A 
„Trybuna Robotnicza" wyda

pZJ
SI
■"J
SI

TY zwlazl-.i, e r  „wyższym zawiadamia 
sic ii ogloszł-nia do tecoó siic-ieru 
przyjmie Dział Ogłoszeń KATOWICE, 
UL. MICKIEWICZA 9, teł 361-06 ora i 
wszystkie Oddziały i " iosk ’ ..Trycuny 

31 Robotniczej”
do infa 30. kwieinia i9471, godi.12 

“  Administracja

is
m
s
H
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s
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Kupimy naiychmiast’ c l  ą 
skrzynkę rozdzielczą (re 
duk, r) wałów kardano- 
wych lub „ompletne ło­
żyska stożkowe marki 
Mr. Tl.nken nr. nr. 26884 
26883 I 339 do samochodu 

Studebroker” U.' S. 
6x4 — 1P42. Wiaaomość; 
śląska Spółdzielnia Inży­
nieryjno - Budowlana —  
Katowice, ul. Mariacka 
nr. 18a, teł. 337-26. i 73

Zjednoczenie Przemyśle 
we poszukuje kierownicz 
ki domu wypoczynkowego 
w miejscowości ns Dol­
nym Śląsku. Reflektuje 
się jedynie na siły ruty­
nowane. Oferty sub „Na 
tychmiast” PAP. Katowi" 
ce, Sw. Jana 11.

(PAP) 1398kr

Technik z dłuższą prakty 
ką, obejmie prfTcę, jako 
kierownik robót. Zgło ■ 
szenia „Trybuna Robotni 
cza” Bytom. z003g

Zarząd Robotniczej Spół­
dzielni Spożywców przy 
Fabryce Pędni 1 Maszyn, 
Bielsko, Rzeźnicza 41, 
tel. 24-88, 24-89 z; . nga- 
żuje od zaraz handlowca 
na sta iowisko kierowni­
ka spółdzielni. Kwalifika­
cje wymagane, warunki 
do omówienia.
‘ 1225ki

Posad poszukają

Piekarz poszukuje posa­
dy. Oferty Trybuna Ro­
botnicza Katowice od 
Piekarz”. 2013g

Czeladnik rzeźnicko-wę- 
dhniarski z długoletnią 
praktyką poszukuje po­
sady na 1-go czpładnika. 
Oferty du Tryb Robotn. 
Katowice, 3-go Maja 28 
pod „Czeladnik". ’

i m

|  K u p n o
Radio-paraty oraz wszel­
kie lampy kupuje Kii- 
kulsk Katowice. -3 Ma­
ja 26. 1362kr

Kuplę każdą ilość olej­
ków pei .imeryjnj jh, spo 
żywczych. wszelkie che­
mikalia. Warszawa, ul. 
Koszykowa 49/10-

1408kr
Filmy, fgłj patefonowe 
kupuję Radio - Kontakt 
Katowice Rynek 11.

1320kr
Woski, odpadki od świec 
zamienia na świece, ku  
ouje, olejki — tłuszczę 
kupuje Krotoszyósl a Fa 
bryka Wyrobów Wosk. 
Krotoszyn. Sienkiewicza 
2a. 1228k ■
Maszyny do nlsania I li­
czenia kupuję Radio - 
Kontakt. Katowice. Ry­
nek 11. l??nkr
Wózki magazynowe 
przewoź nia skrzyń IV) 1
PTinrslfirh o.-nlrnni ,tS|.n

rlo
przewożenia sters ‘ 

żarskich zakupi 
itm ” Dział Eksportowy, 11 i z
iCnorzów
l‘!36-44

Batory

Kupujemy przyrząd/ po­
miarowe, lampy radiowe, 
materiały elektrotech­
niczne, druty nawojowy t 
oporowe. Przew'iar,le, 
i iprawa oforków, tran 
sf matorów, radioodbior 
ników ..Elektrotechnos” 
Katowice, Mikołowska 9 
telofen 316-35 1368kr

Samochód osobowy Adler- 
Diplomat 6-cioosobowy w 
bar-tZi dobrym sf~,nie 
sprzedam zaraz. Centrala 
Zaopatrywć n ia . Biur Ry 
szard Wiśniewski, Kato­
wice, 3-5u Maja 13, tel. 
, 43--(B od 8 do 16-tej.

. 169 I.

Motor setka w dobrym 
stanie uc sprzedania. 
Chorzów- Br tora. il. O- 
drowążów 2, m. 7.

, 178 I.
Sprzedam okazyjnie tran 
sform at.. Siemet - Hal- 
ske na 110000 V jraz 2 fo 
tele, 1 kanapę. Oferty Try 
buna Rob. Katowice pod 
„Ckazja”.
Sprzedam okazyjnie plat­
formę. Wiadomość Dziem 
bał? Feliks, Piekary Rud 
ne. pow. Tarnowskie ■ ,ó- 
ry. 2012g

Największe i najstar­
sza firma 

F O T O  .  81D JA E  
Bytom, Dworcową 20 
Kupuje wszelkie, orzy 
rządy fotograficzne 
optyczne oraz mate­

riały.
!’liiet najwyższe ceny.ny-icr

KUPNO1 SPRZEDAŻ
Okulary, lupy, termo­
metry, instrumenty 
miernicze, aparaty, 
materiały fotograficz­
ne „O -o T Y K A ” 

BYTOM], 
ulica Dworcowa 7 

telefon 51-66.
1317kr

r P  o ,l e  c  •  n  i  a  |
Materials fotograficzne,
filmy, vii.szb, papiery, 
materiał foto.echn-czny 
aparaty i p.-zybory foto­
graficzne p.zi idaje oraz 
kupuje b/h „Tndustria”, 
Bytom, Moniuszki 4. I. p. 
Tel 23-74

NOWOOTWARTA

ilMOMC COW*
ZABRZE, 

plac Traugutta t 
nudynek Szkoły Prze-
„lAclnwej — ogtaszs 
miisy. 759kr

1 N a u k a  [ KursyKierowcow
Unicważn.. m zgubiP1! 
legitymację Uoezpiecz0*' 
nt Społecznej ‘lik*'’* 
na nazwisko YS lera 
liks. Łaziska - Dolce. 
Górnicza 4. 2002' 
gL iSOBBESBBSSnea^
i ż g u k i o n o  J

Korespi ndencyjne kursy 
księgowości In'orr lacjf 
Lub m. skr ooczt. 105

Samochodowych
Mieczysław Studencki 

KATOWICE
ulica Stawowa 5.

Telefony 34870 i 34872 
wyszkoliły tysiące kle 

rowców w czasie 
15-letniego • Istnienia 
na Śląsku 1169kr

Przyjmuję na iauk€ ste- 
no "rafii i maszyaopisma, 
Kftowice, iabrska 18, 
m. 1. 163g W pociągu Gliwice—&?. 

towice zabrano tęcz® 
Indekcja, Politechnik': 
Pr ybyłe Ada..: ProS* 
oddać Bytom, Janty 
Elektryczny. 2003p

U U B ”  V
|  Z a m i a n y  |

Utamienię 4 pokojowe 
piękne mieszkanie wil­
lowe z rrerar.dą i ogro­
dem w Opolu na podob­
ne w Katowicach. Wia­
domość: Sekretariat "° -  
dakcji „Trybuny Robotn,' 
Katowice telef. 361-04.

Zamienię sł.neczne 2 po­
koje z kuchnia w domu 
hutniczym w Churznw.e 
II na pokój z kuchnią w 
Chorzowie XI, wzgl. I w 
domu prywatni m. Zgło- 
,sz°nia do Trybuny Ro- 

.liczej Katowice, 3-go 
Maja 28 pod „Nr. 152”.

. 152g

l ^ ^ ^ r a ą d o w e '  ^

Zarżą' Miejski m. KatJ 
wie ogłasza, że ub. Kra. 
Ewald ur. 10. 2. 1 
w Katowicach syn Ę u 
ciszka i Jadwigi z 
Stracch, zam. w Kat 
cach p: y ul. Żwirki ,, 
Wigury 21 uzyskał zeżTj 
leni i na zmianę imię*1 
Ewald na Edward. . i, 

174

Zamienię ładne mieszka­
nie 1 pokój z kuchnią w 
Katowicach - Załężu na 

pokoje z kuchnią naj- 
chę.niej w Katowic-c) - 
Załężu albo Dębi u. Zgło­
szę ia do Trybuny Ro­
botniczej Katdwice 3-go 
Maja 28 pod „Nr. 153”.

177 «

(  P o szu k iw a n ia  |

Kto zna miejsce pobytu 
Heleny Ciszek zamieszka
łej ostatnio w Tarnowie, 
przy ul. Ujejskiego 16. 
Wiadcmość proszi kiero­
wać pod adres; Adwokat 
B. Staszak, Katowice, ul. 
Pieraekiego 8. 172 I.

j t ó ż n e

mlIstotsie utalentowany Z, 
zjooer Dolać. przepoWift 
da. Bytom, Nawrot n V
boczna KraszewskieS
Również listownie.

,. unienię 3-pokojowe mie 
szkanie Katowice -  Ocho 
jec na 2 lub 1-pokojowe 
w Katowicach Oferty do 
""ryb. Robotn Katov 
3-go Maja 28 pod „Mi- 
ko.ów’ 171 I. |  U n ie w a ż n ie n ia  |
Zamienię mieszkanie 
pokojowe w Bytomiu na 
3—4 pokojowe w Kato­
wicach. Zgłoszenia: By- 
*om tel 23-7

Unieważniam żguólońą 
kartę ejes‘1-acyiną. a- 
ch. Józef, Janów SI., Mi­
kołowska 43. 170 I.

---------- -------- ---------—Wróżka Roma ze LWCL 
"11'Z'fjtruje. Bytom. Si 
skiego 8, m. 14. icwa °L. 
cyna- 141™ 
**wsm. ■
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